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Kraków 13 maja. „. |sobie na kongresie berlińskim, 83 przy ca- 


Niepowodzi się na samym początku li- tej pokorze 
beralnemu ministerstwu: w Anglii, a'lord 
Beaconsfield uśmiechać się może na widok 


mierzeńców. W pierwszych ponownych 


rymi trzeba było podzielić . się władzą ze 
i zwykłą tym ludziom niewstrzemiężliwością 
słowa, zawikłali się od razu w komera- 
że polityczne i poczynili zwierzenia kores- 


mej barwy i wartości co oni, które odźwier- 
ciedlają ich duszę, lecz tem samem kom- 


a nicy. Jeden z ministrów przyznać musiał, 


consfielda; jakoby ten wiedziało deficycie in- 
dyjskim przed rozwiązaniem parlamentu. 
Nareszcie sam Jowisz, pierwszy minister 
W. Brytanii zmuszonym został uderzyć się 
dka i wode Austryę! Rzecz nie- 
siychana, niewidziana, żeby minister wolnej | _; ; 
Anglii w ten sposób upokorzył się i eo-|7 PYSZNY, 
fnął to, co nie raz, ale kilkakrotnie powie- 
dział, to czem podczas wyborów zwyciężył. 
Forma listu do posła obcego mocarstwa, 


cofaniem się 


międzypaństwowe. Zadoścuczynienie jest o 


wisko zajmuje znowu Austrya w świecie. 


(Se . {raz pierwsz 
odwołania, niemal na wzór oszczercy: naszej 3 7; 


królowej Jadwigi, wszystkich swoich na- 


ani p. Gladstone bowiem przekroczył 
ył granice przyzwoitóści. Być jednak | yy; : 
może, iż niemałym bodźcem stało się A stę do 
zbliżenie do siebie trzech północnych 
dworów grożące Anglii p: Gladstona odo- 


„J 
bnie poczęści życzenie Królowej i lepiej 


temu oświadczyć w Berlinie i Wiedniu go- 
towość utrzymania status quo i poświęcenia 
przyjażni p, Gladstona dla odnowienia do- 


Jeżeli: jednak w dziejach parlamentarnych 


wia się. 


| Umysłu, dziś  widoeznie podupadłego: męża | "yn upadku mat 
| stanu: -oraz stronnictwo, które skupia się 


| nie głów jegos;: a potem wyznanie że nie 
były powiedziane, godne to tuzinkowego | niefort 


jj zwłaszcza w Anglii shocking. 
| Co się tyczy politycznej strony listu 
| p. Gladstona do hr. Karolego, słowa mini- 


| żał o Austryi 
jo tem, 0 czem 
Cki, iż Austro-Węgry nie myślą. rozprze- 


a NA 


Ba: reż | ma koarisijsa f 


yek ala peyji łą je OM 
parlagi „bp , 156% Bywają MEGZORGHE, 


listu nieco śmiałem, 


1 protekcyjnem wystąpieniem, a 
istótną myśl dzisiejszego gabinetu angiel= 
25 >- |pklego: odsunięcie od Wschodu wpływu ją 
des pas de clerc p. Gladstona i JOS AB Austryi. Wyrażenie to. odnosić się może 
wyborach jeden z gł ównych członków ga- równie do Saloniki, jąk do aneksyi Bośni 
binetu, Harcourt, przepadł. Rabagasiki, z któ. || Pcegowiny. Wątp 
TE , przepąadi. Kabagasiki, zktó- pewnienia hr. Karolego szły tak daleko; 
byłyby one, co siętyczyp 
go Bośni i Hercegowiny w zupełnej sprzecz- 
ności z oświadczeniem bar. Haymerlego w de-| Niebawem po uwłaszasenia włościan nastąpiło | yy) ge tości esłój nieraęhomoś 
RZE: Ą .  |legacyach, oraz z prawdą. W każdym ra- 
| pondentom do dzienników francuskich tej sa- zie skrępowanie wolności ruchów nie może >) 
być narzuconem jk mocarstwu, nie 
sc > jest przyjmowalnem i nigdy. przyjętem nie 
w|  Promitującemi są, zwłaszcza wobec zagra- zostanie, chociażby .p.. Głładstone miał co- 
z RAA è ; fnąć swoje dzisiejsze cofnięcie -się.. Najle- 
| iż niesłusznie oskarżał gabinet lorda Bea- pszą zresztą illustracyą listu pierwszego 
ministra są instrukcye nowego posła an- 
jgielskiego w.Konstantynopolu. oraz okólna 
nota lorda Granville, której tekst niebawem 
nas dojdzie, a która porusza gorączkowo 
na nowo całą sprawę wschodnią w -|sposób 
a nawet groźny dlą Austryi. 
Dla tego list p. Gladstona jest tylko wy- 


y 
=) 
Sees Wychodzi osa  Wyfęenty ulędziejs | ga 
dedzieles Fm (face, o ls msa piarezy, w Eraktowis Bs 10 4., wy Lwowie leb z przesylka potstowz Sz, 
U 
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człowieka, który ed 


czasu nadużywał wolności i łatwości sło- 
R: : KOH wa. W czynach zaś należy szukać istotnej 
nemne, Jest niezwykłą, jak jego treść a polityki delejes sadu angielskiego. ą 
przesłanie go do Wiednia przez lorda Gran- Ważniejszem tu jest, że tak list p. Glad- 
ville zdaje się chcieć mu nadać znaczenie | stona do hr. Karolego, jak cały szereg 
RE A niepomyślnych wypadków dla gabinetu li- 
Sija ape, o ile jest nowem, i można TA Skuus. że Aao odnie- 
a 20 bo świeżem ono świa- | sione nad torysami nie jest bynajmniej do- 
vo wem, jak poważne i przeważne stano- wodem siły stronnictwa, 


Co mogło skłonić pierwszego ministra do żywotności, Przeciwnie 


Berlina i Wiednia. 


sobnieniem. Rosya: bowiem miała niedawno: KORESP ONDEŃCYA „CZASU" 


Bochnia 8 maja. 


brych: stosunków. : - jem.|, (E. R.) Upadek właścicieli ta 
y nków: nad Sprewą i Dunajem i mniejszych posiadłości. zięmskich w. kraju na- 


i dyplomatycznych list p: Gladstona pozo sym eo raz groźnićj z dniem. każdem przedsta- 


stanie niezwykłem, niemal niesłychanćm zją-| Ludzie o dobro kraju dbali, towarzystwa różne, | ski 
| wiskiem, to z drugiej strony treść jego |reprezentacye powiatowe wraz z Wydziałem kra- 
| okryć, musi śmiesznością . dawniej dzielnego | 10%ym- zajmują „si 


eryalnego ziemian. 


( Zajmują się badaniem przyczyn złego w tym 
Agni air): oczywiście celu, aby zbadane 
| koło niego: Przyznanie się, że na mylnych |ezyny ekonomiesnego upadku 
i pozorach oparrtem było rozumowanie, dzia- | usunąć itym sposobem pogorsz 
anie, aco gorsza, obraza wyrządzona wiel- Pea ai pr 
emu państwu : jego monarsze; przytocże- Przyczyny upadku i niedoli ziemian są różno- 
rodne, główną jednak przyczyną jest niewątpliwie 
unne ustawodawstwo dawniejsze, jako du- 
ziennikarza , ale nie męża stanu. Wszy- chowi ozasu i stosunkom. kraju naszego nieodpo- 
| stko to zaiste nie poważne, a co' gorsza | Wiedne; lees właśnie dla tego otwiera się 
7 mu rządowi i obeen 
kraju szerokie i wdzi 
ustąw dawniejszych. 
Najsgubniejszem w sku 
| stra, żenie byłby się w ten sposób: wyra- |późnione może, lees w, ka 


Š ai, Fara 
Tue, |B sb. 


imy jednak; aby: za- 


osiadania ostateczne- 


a zwłaszcza jego 
, wnosićby można po 
że rządy liberałne nie będ 
długotrwałe, bo nie są poważne. Byłoby 
3 -, |(0 pomyślnym dla Europy faktem, dla jej 
paści na Austryę, a nawet wprost wymie- l wolności i bezpieczeństwa i w ogóle dla 
rzonych przeciw jej monarsze? Prawdopodo- dobrej sprawy, gdyby: w Anglii powrócili 

e < |do władzy prawdziwi mężowie stanu: Może 
wychowanych kolegów. pierwszego mi- też Rosya przeczuwając nietrwałość dzisiej- 


szego rządu W. Brytanii, zawczasu usiłuje 


k większych, jak 


e- od lat wielu badaniem prsy- 


í sprawdzone przy; 
kraju ile możności. 
aniu się stosunków, 
zupełnój obeenych 


éj reprezentac aństwa i : h 
dosta pole SIE usterek |ciężarów i długów po 1%; nadio jeżeli do spuśei. | dla Austryi, której wogóle mało zależy na grze: 


tkach . wykazało się 0- 
żdym razie zbyt nagłe 
, gdyby był pierwej wiedział | usammowolnienie xupełne jednych, a doraźne ró- 


go zapewnił poseł austrya-| aęuprawnienie drugich 


i ztąd powstać i wyro- | szęść wszystkich po 1%/, i po'4%/,. obliczonyea 
dzić się miusiały nadużyci 


a i wyzyskiwania, gdyż | należytości. 
usamowołnieni nie byli jeszeze moralnie 


strzeniąć na Wschodzie praw przyznanych |łymi ezyli byli faktycznie małoletnimi, a drudzy | przykład nast 


równouprawnieni beś wyjątku zupełnie i nagle| Zmarły ojeiee pozostawia rueho- 
nie dawali jesseze wsgechstronnój rękojmi goto- |mości w wartości ...... sw, 300 złr. 
wośsi dopełniania obowiąsków obywatelskich. Nieruchomośći 


š ++ « « . „ 10,000, 
-Czyż przyklasnęlibyśmy postępowaniu ojea líex-| Beż potrącenia atoli dłagów i eiężarów, któ: 


„Jsya graniezna 
zuchwałem 


zdradzają 


nój rodziny, któryby synów swych zaałoletnich i remi są: a członkowie 
o olga majątkiem swym nieudolnych| Koszta ehoroby i pogrzebu nio- 
a jednocześnie synów aczkolwiek pełnoletnieh, zaspokojone.. . . . . .... s 200 , 


jednak ukrócenia samowoli i zatrzymania jeszcze 
pod władzą ojeowską niezbednie potrzebujących, 
nagle i doraźnie usżmowolnił ? Czyż nie powi- Pozostaje czystą wartoś 
nienby przewidzieć, że usamowolnienie jednych| Dzieci opłacić muszą od tój ezystój wartości 
i drugich skończyć się musi wywłaszezeniem zu- łowi en a 1023 1 

polnem pierwszych z eałego ich mienia?! 
Niebawem 


Długi zahipotakowane ..... 10,000 „ 


" [loraeh obeeną 


lere edece .| „Prezes Cor 
Razem....... 188 „ . [nio 10ej. 
a gdy odsiedziczyły tylko . ... 100 ZE 


dopłacają I) POOR A 88 „ 75., 


i to komu? Oto. wys. skarbowi, ezyli jak zwykle 
wyrażają się, rządowi, za to, że nawiedzeni nie: 
Szczęściem, zostali sierotami i że biedny ojeiee, 
chociaż może pracowsł 


- Z porządku 


pareja. 


ą lad od wyzyski- |; 
wań przez lichwiarzy zwykłych. 

Dzięki usiłowaniom, pracy. i wymowie posła 
Dra Rydzowskiego i jego zwolenników przyszła 
do skutku nowa ustawa, szerzenie się lichwy ta- 
mująea, leez pomimo io lichwa ukrywa się je- 
szeze pod formą wekglów. Weksel jest pismow 
ezysto kupieckiem- i zdolność wystawiania pod- 
pisywania weksli © przysmaną być powinna tylko 
kupeomi i firmom handlowym sądownie xaproto- 
kółowanym. 

Zgubną była także i jest ustawa, dozwalająsa 
podzielności nieograniezonój grantów,  podsielno- 
ści nawet na zagony i grzędy. Szkodliwość takiój 
dowolności pod względem społócznym, moralnym 
i prawnym wykazaną została już wielokrotsie. 
Sądy zarsucone są nawałem praey w sprawach 
bipoteeznych w skutek wydarzających się każdo- 
ą|dziónnie podziałów siomi nawet na pojedyncze 
sążnie. 


Biọ. x rządem 

80 do. towarów 
Dyskusya była 
zwodziła dósyć 


Podnieść i to wypada, że oprócz kosztów po- 
grzebowych i oprócz należytości spadkowych są 
i być muszą zawsze jeszcze inne koszta, wywo- 


pewnego łane przeprowadzeniem postępowania spadkowego 


Z przedstawienia i wyjaśnienia powyższego wy- 
nika, że wymaganie opłaty po 1%/, od wartości 


na rząd, przez 
politycznej, a 


rzeczy. 
Oba projekty 


Jeżeli niewątpliwie niesłusznem jest żądąnie 
opłacania należytośsi spadkowej od oxystej war- 
tości spuścizny przypadającej krewnym w prostej 
linii, to wymaganie, aby tacy lub nawet inni 
spadkobiercy opłacali nadto 114% od wartości 
nieruchomości, bez potrącenia od niej ciężarów 
i długów nawet hipoteeznych, jest nie tylko nie- 
słusznem i niesprawiedliwem, lecz nawet krzywdą 
rzzadzaną spadkobiercom, niezem zgoła tspra- 

edliwić się nie dającą ; wymaganie takie można 
|zaliczyć bez przesady do ezarnych punktów u- 
.gtawodawstwa naszego, gdyż należytość wymaga- 
ma po 1'/4%/, od całej wartości realności esy to 
ziemskiój, esy miejskiej już obdłażonej, przy- 
gniata jeszóze więcej nieruchomości i tak podat- 
zaniedbują i zaniedbywać będą starań ò wpisy|kami i przeróżnemi od nich dodatkami przecią- 
dla uniknienia opłat stemplówych zbyt|żone i dla tego właścicielom co rag więeej z pod | ok 

nóg usuwające się, a nadtó przykład powyżej |t 
przytoezony poueza, że spadkobiercami 'właści- 


Na wniosek p 


w galicyjskich 


stawia na nim 


Właścieiele nieruchomości wszelkich, przecią- 
aae istgrunkowo; do w a a skarb państwa, korzystający nawet z' tego ezego | wszem ozytaniu 
ii zelajeei. Jak strine, Która „po m a ibale byłe i nie ma, to jest z spuścizny jako )ZgOT 


„Ni ność t opo- 
sklem zrywa się. Nieproporcyonalność ta w opo- kłezadztawiającej się. 


datkowaniu nieruehomości a kapitałów odwraca 
te ostatnie od tamtych, wyradza zastój. w obro- 
nie i paraliżuje melioracye gruntów. 

Pomijsjąę ujemne. strony wielu innych ustaw 


dawniejszych, „wywierających wpływ szkodliwy 


stał mówić. 


milezeniem ustawy o należytościach spadkowych 
zwłasza od spuścizny w nieruchomościach. Naló- 
żytość od przeniesienia czyli nabycia własności 
jw wypadatkach śmierci wynosi według patentu 
stemplowego poz, tar. 106 B lit. o) lig A 
ma dzieci i tychże potomstwo ezyli na zstępnyeć łożenie stworzone Ale Austrii aż. 
RS tę z 7 ] yi przez sojusz z Niom- 
Ae igas ga warepnysh, to Jest emmai. List Gladstona jest mojem zdaniem więcej 
Najprzód od wartości spnścizny po potrąceniu |12820620" satysfakeyą dla lorda Beaeonsfielda , niż 


obeane- 


oznościach Głladstona. Polityka zaś tradycyonalna 
torysów doznała przez ten krok naczelnika whi- 
gów honoru tak głośnego uznania, ża sami nie- 
przyjaciele Gladstona są w xdumieniu. 

Bar. Haymerle wrócił dzisiaj o 2ej po połu- dopóki dyety 
dniu z Pesztu i zaraz potem przyjmował u siebie 
nowego posła franeuskiego hr. Duchatela. 


zny należą nierushomości, wynosi opłata spadko- 
wa w każdym takim wypadku po 11/,0/, od ea- 
/łój wartości nieruchomości, a zatem box potrąse- 
nia od wartości długów i ciężarów; nareszcie 1, 


dojrza-| Wysokość tyeh wszystkich należytości wyjaśnia 
ępujący: 


AAEE ERC DTR REER e ERIE EEE ZONA TRZ ZES 


(pzezumnerhig g. Wisesa 
Vogler (także [w Baraburgu F 
bezbezteł Br. 3 (fakke: w Pn 
b Dauke G. L. & Uotp. (tako w Frankurfzla 
era). 


nogórskie władze oświadez ły, że niebezpiecznem 
byłoby puszczać się dzisi: 7 
|komisyi zostaną odłożone na ozas nieograniczony, 


( Ostatnie wiadomości od konsula austryackiego 
ze Skąadaru zaprzeczają pogłoskom o ogłoszeniu 
niezależności Albanii, ale malują w. ciemnych ko- 


w każdym razie tylko przedwezesną, 


(94-te posiedzenie Izby poselskiej). 


;, Z_prezydyum gabinetu nadeszło wezwanie do 
przedsięwzięcia wyborów do „delegacyi. 


ustawę 0 taksie wojskowej w trzeciem czytaniu. 
Poseł Sehónerer domagał się głosowania imien- 
nego, ale wniosek ten nie zyskał należytego po- 


|. Następuje rozwlekła dyskusya, nad projektami 
|Fsadowemi o przedłużeniu. traktatu handlowego 
z Niemcami í o uipow. 


8. prawięa do nich się nie mięszała. Różne „po- 
wagi* na pola handlowóm i ekonomicznem, Ple- 
neor z Neuwirthem, Hallwich x Fr. Süs- 
sem it.d,, ezęstowały się grzecznościami; poseł 
Herbst także głos zabierał, a z wszystkimi 
walezyć przyszło sprawozdawcy komisyi posłowi 
Isbaremu. Mimoehodem padały ciosy także 


przeóiw rządom niemieckiemu i węgierskiemu. 
Minister handlu Korb jednak nie zapuszczał 
się w wywody polityczne, leez trzymał się ściśle 


Dalej uchwalono zmienioną przez Izbo wyższą 
ustawę o winach sztucznych. 


na porządku dziennym znany projekt o zmianach 
rozdaniu drukowanego sprawozdania komisyi, a 


Prezes układa porządek dzienny na jutro i 


przekazanie odpowiedzi ministra sprawiedliwości 
na interpelację" Wolfruma dobnaj E 


mniej komisye wybrane mogłyby obradować. Je- 
wymi częstokroć nie są ezłonkowie rodziny, lecz | den" tylkó byłby skutek, że wywiązałaby się w pier- 


Na wniosek posła Schófla „głosowanie. nad 


grami przeciw 143 głosom. Z Po- 
ną stan ekonomiezny kraju, nie możną pominąć laków był nieo 


Prezes stwierdza, że to nie należy do sprawy 
Z Cetynii donoszą urzędowe organa, że komi- | jutrzejszego porządku dziennego, może więc poseł 


b 
w Praise) BR; Momaj 


udała się do Raguxy, ale tam ezar- 


w podróż. Prace więc 


rozjadą się do domu. 


sytnacyę. Wiadomość. ta jest przeto 


1 Wiedeń, 12 maja. 


onini zagaja posiedzenie o godzi- 


dziennego uchwalono nasamprzód 


ażnieniu rządu do ułożenia 
niemięckim. o ruchu. granicznym 
przesyłanych dla uszlachetnienia, 
o tyle ko Giekawa, że lewiea 
zajadłe walki w własnem łonie, 


60 dyskusya nabrała nieco barwy 
więcej jeszese przez wycieczki 


uchwalono. 


osła Smolki uchwalono postawić 


okręgach wyborczych zaraz po 


nasamprzód pierwsze czytanie 


omisyi. 
ówsaki wnosi, rż i egiek wnio- 


stojnego. penitenta. 


(Ciąg dalszy). 


faysh 
Jezeriach 


= matka nawet o nim powiada, że wart jest infuły, | chodzi nie o mniej, nie o więcej jak o wydarcie 
Część literacko-artystyczna, on swojemi radami niechaj mię wzmocni i oświeci. |rządów księżnie matce. Uwięzienie waszej książę- 
NEJ Niebawem kapelan znajdował się przy boku do- 


K rzyna I lej — Trudna to rada jaśnie oświecony panie — 
atarzyna Radziej owska; powiedział kapelan, W iprawikat dCi opowia- 

-; Powi i i dania księcia — matce sprzeciwia : 
owieść historyczna z XVI wieku. bez błogosławieństwa żaden bogoboj 
dałby ślubu, a chociażby i dał, w. 


XV niepowodzenie. publiczne czy domowe uważałby za | wodem srogości rządów rejentki, poniewieraniem 
| i karę niebios, a w takich warunkach, nawet 
| Książę Stanisław: był bardzo religijny; słowa |do wojewodzianki ostaćby się niemogła, ją 
„natki głębokie: na nim zrobiły wrażenie ; lekko- |mowolnie pomawiała wasza wysokość 0 prz 

zajęty zabawami, często zapominał o ćwi- wszystkich nieszczęść 


ą. Posle natychmiast po księdza Wierzbiętę, ka- | na straszny: bunt; szłachta' odbyła już jsden zjazd | ambitnym, władzy nie pragnę, gdybym nawet isto- 
elana zamkowego, to cichy i bogobojny kapłan, | w Czersku , drugi zapowiedziała «w Warszawie; 


się nie godzi, ] 
ny kapłan nie |jentkę pogwałcone. Was miłościwy panie doma- 
asża Światłość | gają się za swego księcia. Uwięzieniem waszej 
nie miałby i chwilki spokoju w sumieniu, każde | miłości posługują się wobec kraju i króla jako do- 


yczynę | danych. 
, zatrulibyście sobie życie, |, 
i religijnych, nawet nie rzadko codziennej |które wam obojgu dopiero świtać zaczyna. Nie- 
zaniedbywał modlitwy, jednakowoż, gdy w chwili |można także wojewodzianki, brutalnie porzucąć | — 'no8 
skupienia moralnego, cò nawiasem powiedzieć mo- | córka to dostojnego domu i wpływowego na losy | powiedzieć nie mogę, przypuszczać się jednak go- 
i + nie często mit się trafiało, pomyślał o Bogu | Mazowsza człowieka, wojewodę nietylko trzeba | dzi, że wie, ostrożności, jakie na zamku zaprowa- 
AWZ dreszcz go przejmował o przyszłe zba- oszczędząć, ale starać się mieć go po sobie, mia- 
nie. 


cej wysokości służy za hasło rokoszowi ; w Czer- 
sku powierzono kasztelanowi Okuniowi ułożenie 
manifestu do braci szlachty i prosby do króla 
Zygmunta o opiekę dla księstwa, którego przywi- 
leje są srodze, jak powiadają, przez księżnę re- 


im tron książęcy zawdzięczam. Mojej miłości sy- 
nowskiej, przekonaniom moim religijnym i polity- | jentki, 
cznym zarówno jest wstrętny podobny sojusz. Idę Šci pośród nieprzyj 
natychmiast do matki... przekonam ją, że w tej | wet upewniać, że i 


zarazem są prawami jej następców. Wobec roko- 
Szu interesą nasze są wspólne! 

— Rób wasza książęca mość, co. mu nakazuje 
obowiązek przyszłego pana Mazowsza i obowiązek | chylne Moskwie. 


lenna Polski a pod 


miłość |wszelkich praw i przywilejów przez wysokieh po- 
by. mi- | przedników waszej książęcej mości Mazowszu na- laiat ; Lowe 
miąrkowanie, oglądać się po za siebie. niema po- 
trzeby, bo i tak między jednym obowiązkiem a 
drugim panuje największa. zgodność. AS 

— Sądzę, że samo móje oświadczenie się za, 
matką, uwolni ją od wszelkiej bnrzy! 


ktoś waszej miłośći 
— Ależ to być nie może, księże kapelanie!... 


przecieżby matka o tem wiedzieć musiała! 
zy wie, czy nie wie, z pewnością o tem 


dzono, przybycie ze zbrojnym ludem synowca ka-|w łonie rodziny nie jednego sprowadzi na drogę 


nowicie wobec wypadków jakie się gotują. satelana Zaliwskiego, każą się domyślać, że jej | powinności. i SEE 
<BR Tu niema się co namyślać — mówił do sież| — O jakich to wypadkach gotujących się wspo- | wysokość jest o niebezpieczeństwie uprzedzona. — A dla.czego nie wszystkich ? O 
le — wólę byċ w pogardzie u ludzi niż u'Boga, | mina ksiądz kapelan? — zapytał książę. — Dla czegóżby przedemną robiła. tajemnicę!| — Bo rzeczy za daleko zaszły : naczelnicy ro-| W 
$08 wyrażnie nakazał słuchać ojea'i matki... niech] — To wasza wysokość nie wiesz jeszcze o ni- | miałażby przypuszczać, że jestem z rokoszanami | koszu będą się obawiali odpowiedzialności, wasza | ą 
1 stanie według życzenia rodzicielki, a tem sa-| czem? w zmówie,. cokolwiek między nami ZASZŁO 1 Jeszcze- | książęca mość bowiem jest tylko pozorem a nie| Ina i któraby ła I 
vem spełni się wola Boża, która dla każdego| — Matką co dopiero wyszła odemnię a o ni'|by zajść mogło, nigdybym nię zapomniał się tak rzeczywistą przyczyną buntu. Wasze Pan Aea giellonów widzięć w Krakowie. 
chrzę, tlanina powinna być najwyższem prawem, | czem mi nie: wspominała. $ dalece, abym przeciw własnej matce gwałtownię Bięj nie zmieni, w niczem biegu wypą ów, zgoda| — To rokoszanie 
FE którem wszystkie inne względy ustąpić mu-| ; — Może'i księżna pani nie wie, że się 


zanosi | miał. wystąpić, wiązać się z rokoszem! Nie jestem |z matką będzie. trochę hersztóm nię na rękę, to [na swoją stronę 
prawda, od zamiaru jednak nie odstapią, Chynów- |” 


tnie jej pragnął, jeszcze nie za pomocą buntu o nią | ski, Radziejowski pofajemnie jątrzą szlachtę, woje- 


rzyciągnąć. króla Zygmunta. 


od rokoszu, mnie o 


bym się starał, aby nie zostać całe życie narzę-| woda rawski obiecuje podobno rokoszanom opiekę 
dziem w rękach tych, którzyby sądzić mogli, że |króla Zygmunta, który ma być rozjątrzony nie- 
przychylnem stanowiskiem do korony Księżny re- 

szukaniem żony dla, waszej książęcej mo- 


sprawie nie tylko udziału niemam. ale jaknajener- | zowszem a wielkim kniaziem moskiewskim, zmie- 
giezniej pragnę stanąć w obronie jej praw, . które rzającym do oderwania księstw mazowieckich z pod 
miami wszystkiemi, jakie kiedykólwiók do Mazow- 
sza należały. A jest i na Litwie stronnictwo przy- 
synowski; działać trzeba szybko, stanowczo i u-| = Ależ to wierutna, bajka: księże kapelanie! 
bnych do prawdy, przyńajmniej co do Mazowsza, 
ho za Litwą nie ręczę. 

, — Ja ubogi kapelan do publicznych interesów 


— Ja się tego nie spodziewam, zawsze zgoda intrygi uderza i wiary jej nie dajęj że zaś coś 


— Mnie się dać że nie; jest” ona: dawniejsza 


aciół Polski, miano króla na- 
stnieje przymierze między Ma- 


danie ich Moskwie wraz z zie- 


naopi 


owiadał bredni niepodo- 


puścili tę pogłoskę, ażeby nią 


to zapytywanó przed trzema 


Schönerer przy właściwej sposobności stawi swój 
wniosek. 
= Poseł Schönerer woła: Więc powtórzę go 
jutro! 
Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 20. — Nastę- 
pne jutro. Na porządku dziennym także wybory 
delegacyjne (ale to dopiero będzie wieczorem.) 


Minister handlu mianował oficyała i inspicyenta 
telegrafów Jana Rudkowskiego komisarzem te- 
legrafów we Lwowie. 


Podajemy dokończenie wyjątku z awansu ma- 
jowego w armii austryackiej: 
Urlopowany kapitan audytor I klasy Franciszek 
Kelner przy sądzie garnizonowym w Krakowie, 
na podstawie superarbitru przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności chara- 
_kter majora audytora ad honores z uwolnieniem 
od tsksy. z 
_ Elew lekarski I klasy w rezerwie dr. Łueyan 
Aleksander Jacobi paoónany lekarzem asysten- 
tem i przeniesiony ze szpitala garnizonowego w 
Krakowie do komendy rezerwy pułku piech. nr. 
9, a elow lekarski II klasy dr. Jan Nołowski 
lekarzem asystentem przy szpitalu garniżonowym 
w Krakowie. 
= W stanie czynnym galicyjskieh bstalionów o- 
brony krajowej mianowani: Major Antoni Hobor- 
ski podpułkownikiem, kapitan I klasy Gustaw 
Głodziński, komendant batalionowy, majorem; ka- 
- pitanowie II klasy Karol Rischka, Eugeniusz Se- 
ja, Wilhelm F'uchsa i Konstanty Miiller kapita- 
nami I klssy; poruezniey Leon Tarnawski i Emil 
Ringel kapitanami II klasy; podporueznik Ale- 
ksander Głruszecki porueznikiem, a następnie ka- 
deci (zastępcy oficzrsey) Adolf Sehaschetzy i Kon- 
stanty Koezała podporueznikami. 

Przeniesieni w tym samym stopniu komendanci 
batalionowi major Hugo Watka i kapitan I klasy 
Stanisław Hiempel. 

W nieczynnym stanie galieyjskieh batalionów 
obrony krajowej mianowani: kapitanowie II klasy 
_ Ferdynand Koestlich, Józef Bittner, Edward Kö- 
: bler, Jan Burian, Willibald Altenberg i Edwerd 
Schindler kapitanami I klasy; podporuesnik Wi- 
ktor Floryański porueznikiem, a kadeci Jan Hla- 
wiezka, Andrzej Korzeniowski i Jerzy Obraezaj 
podporucznikami. : 

Podporueznik przy krajowej komendzie żan- 
darmskiej nr. 5, Eberhard Manowarda-Jana mia- 
nowany porucznikiem, 


Wiedeń 12 maja. Mowa pos. Madejskego 
miana w dyskusyi nad etatem ministerstwa spra- 
wiedliwości, a odnosząca się do potrzeby reformy 
w sprawach spadkowych i opiekuńczych, brzmi 
w przekładzie z stenogramu jak następuje: 

Wchodząc odrazu in medias res, pozwalam so- 
bie zwrócić uwagę JEksc. pana ministra spra- 
wiedliwości na przedmiot niewinnej natury, mia- 
nowieie na dziedzinę formalnego prawa cywilnego 
znanego w Austryi pod nazwą postępowania w spra- 
wach niespornych; a w szczególności na sprawy 
spadkowe i opiekuńeze. Na pozór może nieco 
śmiałem wyda się twierdzeniem, gdy powiem, że 
w całej Izbie nie ma może nikogo, ktoby był 
esłkiem zadowolony x obowiązujących dotychczas 
przepisów o dobrowolnem sądownietwie, mniemam 
jednak, że twierdzenie to ma za sobą prawdopo- 
dobieństwo równające się niemal pewności, że 
przeto w interesie szybkiego ukończenia rozpraw 
budżetowych wolno mi oszezędzić sobie i wysokiej 
Tzbie szezegółowego wyliczania wadliwości usta- 
wy odnośnej. 

, Patrząc na nią ze stanowiska reprezentanta lu- 
dności, t. j. biorąc na uwagę oddziaływanie . jej 
na interasa ludności, w czem naturalnie mogę o- 
przeć się tylko na rezultacie doświadczeń zebr :- 
nych w moim kraju ojezystym, przychodzę do 
przekonania, że jest uciążliwa i że uciska ludność 
nie ezyniąc natomiast zadosyć praktycznym i rze- 
ezywistym jej potrzebom. Najdotkliwszy, rozumie 
się, jest ciężar samego podatku spadkowego, któ- 
ry jest tak wielki, że szezególniej eo do nie ru- 
chomości, jeśli nieszczęśliwym sposobem. zajdzie 
w rodzinie kilka wypadków śmierci krótko po 
sobie, u spadkobiereów zaciera się niemal zupeł- 
nie świadomość dziedzietwa, a natomiast pozosta- 
je przykre uezusie, jak gdyby spadkobierea bez- 
pośrednio od skarbu był kupił to swoje tak zwa- 
ne dziedzictwo, i te weale nie za bezeen. W obee 
tego z utęsknieniem zwracam oezy ku patentowi 
o podatku spadkowym z r. 1759, którym x oko- 
lieznośei wojny siedmioletniej zaprowadzono po- 
datek ten, który wedle nie jednokrotuie objawio- 
nego zamiaru rządu miał być zniesiony po opła- 

- coniu długu wojennego, a który wedle brzmienia 
samego patentu „nie miał nigdy spadać na bie- 
dnych, a na zamożnych wtedy tylko gdy ich spo- 
tka niespodziewane poniekąd szazęście*. 

Podatek spadkowy sam w sobie nie należy 
wprawdzie do etatu ministerstwa sprawiedliwości, 
ale trudno dzielić sprawę, albowiem prawnieza 
strona ezynności spadkowych tak jest opanowana 


miesiącami, a jeżeli się nie mylę, przyszła ona do 
Krakowa z dwóch stron: donosił o miej książe 
z Ostroga jako o wiadomości obiegającej Moskwę, 
a w ostatnich czasach wojewoda rawski miał o 
tem donosić Królowi jako o rzeczy pewnej. 

— A to prawdziwe skaranie Boskie, zawołał 
książę Stanisław, jestem przekonany, że matka 
moja w podobne konszachty się nie wdawała, za- 
wsze to nie dobrze, że król Zygmunt jest źle o 
nas uprzedzony, możnaby jeszcze poddać w wąt- 
pliwość doniesienie wojewody, ale relacye księcia 
z Ostroga chociażby były bez podstawy, zasługu- 
ją na uwagę bo były uczynione w najlepszej wie- 
rze... Książe Konstanty jest nam pokrewny i ży- 
ezliwy, przytem dusza rycerska i prosta. 

— Są jeszcze nalegania o odwołanie Zaliw. 

_ skiego! 

— To już bezecna potwarz. 

Nikt tego lepiej nie wie odemnie; księżna pani 
jest czystą jak łza, lekkomyślność powtarza je- 
dnak uporczywie co potwarz wymyśliła, a zaśle- 
pionych umysłów nikt przekonać nie zdoła. Głos 
publiczny zdaniem u nas rozpowszechnionem to 
głos Boży, walka, przekonywania na nie się nie 
przydadzą, przeciwnie jeszcze bardziej pogłoskę 
rozpowszechnią, na to tylko czas jest lekarstwem, 
a tu niestety czekać nie można, gdyż burza lada 
chwila gotowa wybuchnąć... 

— Cóż więc. zrobić: księże kapelanie? 

— Jak nateraz starać się. pozyskąć wyływowe 


fiskalizmem, że o reformie prawniczej bez tyka- 
nia się strony finansowej ani pomyśleć nie można. 
Jakoż dla ludnośsi uwydatniają się w. austryae- 
kiej procedurze co do soraw spadkowych jasno 
i wyrsźnie jedynie ecle fiskalne. Organa sprawie- 
dliwości, sgdziowie i netaryusze, są powoływani 
jedyaie do określenia przedmiotu. podatkowego, 
do stworzenia podstawy szacunku, do obliezenia 
kwoty podatkowej i ile możności jeszeze do za- 
bezpieszenia skarbowi podstku za pomocą najro- 
zliczniejszych exzynności sądowniczych. Jeśli już 
ze stanowiska kompeteneyi trudno zaiste pojąć, 
dlaczego właśnie przy tyma szezególniejszym po- 
datku organa sprawiedliwości = dotkliwą ujmą 
dla służby sądowniezej są używane w miejsee or- 
ganów finansowych do celów fiskalnych, tem pla- 
styezniej uwydatnia się ze stanowiska pojęć ludno- 
gei uciążliwość i ueisk tago systemu wtedy, gdy 
się zważy nadto nie praktyczny formalism, panu- 
ący w naszych sprawach spadkowych. Zmana 
zasada. austryackiej procedury cywilnej, seholasty- 
ezny zabytek zeszłego stulecia: Quod non in a- 
ctis, non est in mundo, tak głęboko zakorzeniła 
się we wszystkieh instytucysch formalnego prawa 
eywilnego, że na prawdę stworzono dla naszego 
życia prawnego dwa światy: jednym jest rzeczy- 
wistość życia powszedniego, nie zgodna z sktami 
gsądowemi, a więc pozbawiona prawa; drugim 
świat akt sądowych, zgodny wprawdzie na pozór 
z przepisami prawnewi; ale nie istniejący właś- 
nie w życiu rzeczywistem. 

- Tasprzeczność między rzeczywistością a oderwa- 
nem życiem aktów łagodzi się w wykształceńszych 
i zamożniejszych warstwach ludności własną ich 
czynnością, czasem nawet zupełnie znika; ale ja- 
skrawie i surowo występuje na najniższym stopniu 
świadomości rzeczy prawniczych, w najpierwot- 
niejsze życiu prawnem, t.j. w ludzie wiejskim. 
Tak n. p. akta oddają grunt po Śmierci włościa- 
nina w zsrząd prowizorycznesiu rządzey sądo- 
wómu, w rzeczywistości zaś przechodzi on w po- 
siadanie tego z pretendentów, który odwagą i 
śmiałością, nieraz i przebiegłością przewyższa 
drugich. Akta biorą z pomiędsy kilku niezgo- 
dnych między sobą rozporządzeń ostatniej woli 
na domysł lub nawet na. zasadzie prostej fikeyi 
jedno z nich za podstawę eałej pertraktacyi spad- 
kowej i w ten sposób ją kończą; w rzeczywisto 
ści zaś wciąż jeszcze trwają spory między osoba- 
mai interesowanemi, dopóki nie położy im kresu 
lub depóki ieh nie stłami przynsjmaniej na czas 
pewien rezolutność tego lub owego ezłotka ro- 
dziny. Akta uważają dekret dziedzietwa za ko- 
niee pertraktacyi, gdy tymczasem w rzeczywisto- 
gsi jest to dopiero wstęp do praktycznych roz- 
praw o pretensye spadkowe; albowiem dekret 
ten formalizuje dopiero tytuł prawa do spadku i 
jstanowi warunek praktycznego podziału. 


J 


postępowania w sprawach spadkowych, potrzeba 
tylko stawić się w położeniu prostego ehłopa, 
który po raz pierwszy w życiu, może wspólnie 
z braómi odziedziesywszy po ojeu grunt, po roz- 
licznych zapozwach, komisyach, protokółaeh, prze- 
słachaniach, po wielu opłatach rozlicznych nale- 
żytości, dostaje nakoniec do ręki dekret dziedzi- 
etwa, a w nim napróżno szuka odpowiedzi na py- 
tanie bardzo praktycznego pewnie znaezenia, któ- 
ry przedmiot z majątku spadzowego jest właści- 
wie jego własnością, a jeśli są współspadkobierey, 
jak go podzielić i jakim sposobem dostać się 
w wyłączne posiadanie swojej cząstki, albo może 
jak wydzielić wdowie oznaczone ustawą użytkow- 
nietwo. Trzeba stawić się w jego położeniu, gdy 
nakonies dowie się, że ustawa nie zgoła nie sta- 
nowi o właściwem praktycsnem postępowanie 
działowem, że owszem po tych wszystkich usią- 
żliwych i kosztownych korowodach musi ostate- 
eznie uciec się do zwykłego sposobu: układu do- 
browolnego albo procesu. 


wach opiekuńczych. Zamiast opiekę nad osobą i 
zawiadowanie maajątkiena pupila 


któremu ustawy, obarczające go pracami, sztucznie 


Cheąc nabrać wyobrażenia o niepraktyezności 


Niemniej niepiaktyezny także jest formalizm 
panujący w austrysckiem postępowaniu w spra- 


ozostawić, jak 
natura rzeczy wymaga, familii, sędzia austryacki, 


plączące obowiązek adwokata z urzędem sędziow- 
skim i nakoniee przedstawiające mu jako szezyt 
jego dążności ową oderwaną prawdę formalną, 
nie pozwalają wniknąć w życie rzeczywiste, jest 
ustawą powołany do dochodzenia tajemnie niezli- 
czonych 'w swoim okręgu rodzin, aby potem jako 
skrzętny ojeiee wychowywać ieh dzieci nieletnie, 
czuwać i kierować administracyą ieh majątku. 
Skutkiem czego powstał w tej dziedzinie stan 
rzeczy nienaturalny i taka sama niezgodność rze- 
ezywistości z aktami sądowemi. Akta ustanawiają 
opiekunów, zupełnie, jak tego wymaga ustawa; 
zobowiązują ieh do sumiennego zawiadowania 
majątkiem i zdawania sprawy. Ale w prawnem 
życiu ludności wiejskiej przynajmniej sąd dowia- 
duje się o gospodaree opiekuna niepomnego obo- 
wiązków wtedy dopiero, gdy pupil, doszedłszy 
pełnoletności, udaje się do sądu z prośbą, aby 
odebrano majątek zawiadowey, a oddano jemu 
samomu; a wtedy rad on z duszy i sorea, jeśli 
po rozlicznych ezynnościach sądowych spesobem 
dobrowolnego z opiekunem układu za ryezałto- 


osoby obietnicami starostw lub dostojeństw, szeze- 
gólnie trzeba rozbroić Radziejowskie: o. 

— Radziejowski nie sądzę, aby wystąpił prze- 
ciwko mnie i matce, nie utrudniałby sam małżeń- 
stwa mojego z jego córką; jeżeli myśli, że w mo- 
im interesie działa, jedno moje słowo wystarczy, 
ahy go odwieść od buntu i na naszą stronę przy- 
chylić. ; 

— Słowo waszej książęcej mości nie wiem czy 
go od pokątnych matactw powstrzyma, jedynie 
zapewnienie Jej wysokości, że zamiarom waszym, 
żenienia się z jego córką nie będzie robiła prze- 
szkód, może go zaspokoić, uczynić orędownikiem 
sprawy księżny rejentki na dworze polskim. 

— Nie sądzę, aby się księżna matka na taki 
czyn zgodziła. - 

— A jednak koniecznie trzeba księżnę do tego 
nakłonić. ` 

— Ja jej o tem nawet nie wspomnę, gotowa 
mię jeszcze posądzić, żem całą sprawę sam z Ra- 
dziejowskim ukartował, abym później niby w jej 
interesie postawić mógł warunek. 

Musisz księże kapelanie koniecznie wymy- 
Ślić eo innego, inaczej sądzić będę, że cię woje- 
woda nasadził, abyś w tym kierunku na nas dzia- 
łał.... ta sprawa traktatu Mazowsza z Moskwą, 
to wymysł Radziejowskiego, którą ci polecono 
straszyć rejentkę, żeby co prędzej dała zezwole- 
nie na mój ślub z wojewodzianką, bo tylko za tę 
cenę pan z Radziejowie obiecuje oczyścić nas 


wem odezepnem dostanie się w posiadanie swego 
majątku wycieńczonego. . 


postępowania w sprawach niespornych w Austryi 
jest połączona. Na dowód trudności możnaby 
przytoczyć już okoliczncść, że kodyfikacyjne usi- 
łowania ministerstwa sprawiedliwości w r. 1866 
i 1867 wywołały w świecie prawniezym zdania 
najsprzeczniejsze i że odtąd po dziś dzień zupeł- 
nie usiłowań tych zaprzestano. Pojmuję trudaości 
tema więcej, gdy zważę, iż sądownietwo dobro- 
wolne tak głęboko wrzyna się w życie familijne, 
że mając rzeezywiście uczynić zadosyć potrzebom 
ludności, pewinno przyjąć formę tak elastyezną, 
żeby stósowało się do różnych zwyczajów, na- 
wyknień i do narodowego charakteru ludności. 


szłej na tem polu prawa. Nie mogę też rozwo- 
dzić się o sposobie roxwiąsania wielkiej kwestyi 
spornej, ezy trzeba postawić formę na zasadzie 
prawa rzymskiego o pozasądowem objęciu spadku 
w posiadanie, czy też zachować w niej zasadę 
austryaeką o sądowem oddaniu spadku, tudzież 
o ile należałoby zwolnić przymus narzuconej o- 
pieki. Bądź eo bądź, wydaje mi się być na oza- 
sio zważyć, ażali nie należałoby ograniezyć czyn- 
ności instaneyj sądowych na te wypadki, w któ- 
rych wymaga jej wzgląd nawałe życie społeczne, 
tudzież iuteres osób potrzebujących opieki prawa, 
a obywatelom pełnoletnim i samodzielnym stwo- 
rzyć możność własnego własnych praw regulo- 
wania bez poddawania się roxlieznym i ueiążli- 
wym rozporządzeniom narzuconej opieki sądowej 
i þes ponoszenia ciężkich i wstrętnych opłat per- 
traktaeyjnyeh. 


polecić uwagi moje łaskawym wzglydom pana 
ministra sprawisdliwości i spodziewam się, że ze- 
ehee wstąpić na drogę właściwą, by usunąć wa- 
dliwości i niedogodności, które w moim przynaj- 
mniej kraju ojezystym są uczuwane jako nader 
ueiążliwe, dotkliwe, niewłaściwe i niesprawiedliwe. 
(Huczne brawo z ław polskich). 


z Piątku 14 Maja 1880. > 


Nie zatajam gobie trudności, z jakiemi reforma 


Nie zapuszczam się w szezegóły reformy przy- 


Nie stawiam wniosku żadnego, Śmiem tylko 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


drugą, w domu pp. Głębockich 1. 86 dz. IV na Po- 
dwalu, obok łazienek p. Marfiewicza, gdzie się mie- 
ści szkoła miejska, zapaliły się w tylnem zabudowa- 
nin schody prowadzące na strych, i ogień bardzo 
szybko zająwszy poddasze, dostał się na dach, w sku- 
tek czego dano alarm dzwonieniem z wieży, zaś stróż 
nocny trąbieniem i dzwonieniem do bramy ostrzegał 
pogrążonych we śnie mieszkańców frontowego bu- 
dynku, nie mógł jednak się ich dobudzić, tak że 
straż pożarna, przybywszy bezzwłocznie na miejsce 
zastała bramę zamkniętą, i przez wybieie okna toro- 
wać sobie musiała drogę. Z powodu zajęcia się scho- 
dów potrzeba było dostawać się na dach za pomocą 
drabinek, co też straż uskuteczniła bardzo szybko i 
obsadziwszy palący się dach oraz dachy domu fron- 
towego i sąsiedniej kamienicy dra Szlachtowskiego w 
nader krótkim stosunkowo czasis opanowała i stłami- 
ła pożar, tak dalece, że jeden z przybyłych jej od: 
działów zost:ł odprawiony do koszar jako zbyteczny. 
Najlepszym dowodem energicznego ratunku jest to, 
że pomimo tak. nieprzyjaznych okoliczności spaliło 
się tylko około 8 metrów kwadratowych dachu. Po- 
żar wynikł prawdopodobnie z nie ostrożnego obcho- 
dzenia się ze światłem. Mieszkający w frontowym 
budynku prof. Cynk został przez naczelnika straży 
przestrzeżony, że nie potrzebuje się obawiać i wynosić 
rzeczy, gdyż pomimo palenia się schodów pożar 
wkrótce opanowanym będzie. Nadmienić tu wypa- 
da, że do ugaszenia całego tego pożaru potrze- 
ba było użyć tylko 9 beczek wody, na miejscu zaś 
znajdowało się 12 beczek, a dalszy dowóz jako nie 
potrzebny został wstrzymany. Dowodzi to jak bezza- 
sadnemi były wieści nie rozważnie szerzone przez nie- 
których przypatrujących się, że brakuje wody. Straż po- 
żarna posiada w każdej chwili, zimą i latem, w beczkowo- 
zach i kropielnikach 24 beczek wody zapasowej, to 
jest ilość dostateczną do ugaszenia trzech takich po- 
żarów, a dostawa większej ilości jest w każdym punk- 
cie miasta możebną, szerzenie więc podobnych pogło- 
sek pomiędzy obecnymi na miejscu pogorzeli nie ma 
w żądnym razie podstawy. 


10ej rozpocznie się w sali Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego w zabudowanin klasztornem XX. Franoi- 
szkanów, popis roczny uczniów uczęszczających de tu- 
tejszej szkoły rzemieślniczej, a to po nabożeństwie, 
które się odbędzie w kościele XX. Franciszkanów te- 
goż dnia o godz. wpół .dó 98j rano. W ciągu popisu 
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Kraków 13 maja. 


Dzisiejszej nocy, na kilka minut prsed godz. 


— W d. 28 maja r. b. w niedzielę o godz. wpół do 


czkach kasy Oszczędności z fundacyi Dra Dietla na 
ten cel przeznaczonej. Magistrat zaprasza niniejszem 
panów majstrów wszelkich rzemiosł do udziału w na- 
bożeństwie i do przysłuchania się popisowi. 


— Ulieznicy wybrali sobie podcienia Sukiennic za 


miejsce schadzki. Tam uganiają się, grają w kości 
i w guziki S czatują na przechodniów a szczególniej 
na osoby wychodzące z kawiarni cukierni, aby je tra- 


z podejrzeń, które sam wzniecił , jeżeli jeszcze 


istotnie takie pogłoski na dworze krakowskim o- 


biegają. Coś nawet słyszałem, że ci ofiarował pro- 
bostwo w Kutnie, które świeżo nabył. 

— Z prawdziwym bólem przychodzi mi słuchać 
podobnych przypuszczeń — jedno jest tylko pra- 
wda w tem co mi wasza książęca mość powie- 
działeś. Wojewoda chciał mnie istotnie ofiarowa- 
niem probostwa w Kutnie dla siebie pozyskać, 
ofiarę odrzuciłem, bo nawet gdybym rodowi Pia- 
stów nie był przychylnym z przekonania, to bym 
jeszcze nie plamił sukienki, którą noszę, zdradą 
osób otwarcie i zacnie postępujących ze mną. 

W głosie kapelana było tyle szczerości i obu- 
rzenia, że o prawdzie słów jego wątpić nie mo- 
żna było. 

— Przebąacz księże kapelanie mojej nierozwa- 
dze, mówił ks. Stanisław ; wierzaj mi, że podej- 
rzenia żadnego nie miałem kiedym cię do siebie 
zaprosił, przyszło ono tak mimowolnie, zestawia- 
jąc pogłoske z radą, jaką nam względem Radzie- 
jowskiego udzieliłeś, i serdecznie waszą miłość za 
nie przepraszam, być może, iż w krótkim czasie 
będę mógł ci dać inny dowód nie słowny mojego 
poważania i przywiązania; co się tyczy mojej 
matki, ta dla waszej miłości jest jak najlepiej u- 
sposobioną. Zawsze bym rad wiedział z jakiego 
źródła masz księże kapelanie wiadomość o tym 
traktacie. 

— I z tego tajemnicy nie będę robił; zapyty- 


koniec. 


to Kraków bardzo w ostatnich czasach pod tym wzglę- 
dem postąpił. Jakież to wspaniałe i w jak oryginalnej 
formie spotykać można reklamy zakładów pp. Frii- 
becka i Tylka. Pozazdrościł im właściciel sklepu no- 
wo założonego przy ulicy Mikołajskiej, gdzie za o- 
knem figuruje następujący napis: 


ście misya tutejsza, od wielu lat pierwsza, jaka się 
odbyła w wiejskich parafiach naszej dyecezyi. Mimo 
prawie ciągłego zimna i deszczu kilka tysięcy wiej- 
skiego ludu z całej okol.cy Tenczynka i Krzeszowie 
zalegało przez dziesięć dni obszerny cmentarz kościel- 
ny, na którym odprawiały się msze i kazania. Od 
świtu do późnej nocy brzmiały nieustannie pieśni na- 
bożne, rozdawano Komunię, a tłumy ludzi korzyły 
się na kolanach przed wymownem słowem kaznodziei 
lub oblegały konfesyonały. Nieliczni misyonarze nie 
byli w stanie wydołać ogromnej pracy, jakkolwiek z 

żelazną wytrwałością i prawie nadludzką siłą, jakiej 
tajemnicę mają Jezuici, bez chwili odpoczynku prze- 
chodzili z ambony do konfesyonału, nauczając nie- 
zmordowanie zebrany lud, którego jednak znaczna 
część musiała odejść bez spowiedzi dla fizycznego 
niepodobieństwa przy małej liczbie księży. "Trudno 
doprawdy zrozumieć, dla czego okoliczne dnchowień- 
stwo zachowało się całkiem obojętnie względem mi- 
syi. Chcielibyśmy tłumaczyć to sobie zbiegiem kilku 
świąt, choć i te nawet przy małej odległości nie po- 
winny były wstrzymać okolicznych księży od spżłnie- 
nia tak pięknego a ważnego obowiązku. Ostatniego 
dsia misyi odbyło się zapisanie do bractwa trzeżwo- 
ści znacznej części obecnych i po sumie uroczysta 
proceBya z czterema ewangeliami, wieczorem zaś po 
ostatniem kazaniu p święcenie i ustawienie przed głó- 
wną bramą kościelną wielkiego krzyża misyjnego. O 
godzinie 7ej przybył X. biskup Dunajewski, powitany 
przez duchowieństwo, bractwa z jarzącemi świecami 
i wielkie mnóstwo ludzi u bramy tryumfzlnej, zbndo- 
wanej z rozporządzenia h". Potockich a przybranej 
z wielkim smakiem i ozdobionej wieńcami z zieleni 
oraz cyframi A. D. Wprowadzony procesysnalnie do 
kościoła, X. Biskup odpowiedział na krótkie ale ser- 
deczne powitanie probsszcza X. Dr Śmoczyńskiego 
dłuższą przemową, w której dziękując jemu za gor- 
liwe urządzenie misyi a parafianom jego i całemu ze- 
branemu ludowi za tak liczny i wytrwały w niej u- 
dział, podniósł nastepnie w gorących i wymownych 
słowach zasługi Zgromadzenia Jezusowego, zasługi, 
których doniosłość ocenić można gwałtownością prze- 
śladowań i nienawiści, jakie dotykają nieustannie Zgro- 
madzenie ze strony nieprzyjaciół Kościoła. Za prac? 
taką jak misyonarzy Jezusowych, zskończył X. Bi- 
skup, żadne ludzkie słowo, żadne ludzkie uczucie za: 
płacić nie jest w stanie — nagrodę zu nią dać może 
tylko Ten, dla którego praca jest podjętą. Przeno- 
cowawszy na probostwie X. Biskup udzielił nazajutrz 
po rannej mszy sakramentu bierzmowania, do któ- 
rego przystąpiło blisko ośmset osób. Piękną tą uro 
czystością zakończył się obchód misyjny, bo*aty w o- 


wych projektów, i byłoby bardzo do życzenia, żeby 


jak najczęściej. 


pić żebraniem natrętnem. Należałoby położyć temu|O 81, przybyli Cesarz, Oesarzowa i Arcyksiążę Ru“ 
: dolf. Cesarzowa miała na sobie perłowego koloru pół 
dekoltowaną suknię garnirowaną tegoż koloru keron= 
kami, we włosach brylantowy dyadem, na szyi łań- 
cuch z trzech rzędów goliterów i z takichża kamieni 
damski krzyż gwiażdzisty. Obok Cesarzowej ukazały 
się Arcyksiężna Józefowa i księżna koburska. Około 
50 dam zebranych było z najwyższej arystokracyi, 
między innemi księżne Reuss i Thurn-Taxis, hrabiny : 
Szapary, Berchtold, Desewfty, Gabryela Andrassy 
z dwiema córkami, Teleky, Almassy, pani Mailath itd. 
Cesarz rozmawisł wszedłszy do sali dłuższy czas z am- 
basadorem niemieckim ks. Reuss, z kardynałem Hay- 
nald i z gubernatorem Fiumy hr. Szaparym. Nastę- 
pnie zwrócił się Cesarz do koła dam. W wyrazie 
twarzy Cesarza malowało się zadowołenie. Obecność 
Aróyksięcia Rudolfa żywy budziła interes, wiele bo- 
wiem było osób, które dotąd nie znały następcy tronu. 
O godzinie 10 Cesarz wraz z Arcyksięciem Rudolfem 


opuścili salę. 


— Jeżeli oznaką cywilizacyi mają być reklamy, 


Spieszcie się ładne panny i młode panie, 
Bo u Berka towary nadzwyczej tanie, 
Sprzedaje towarów niżej cen fabrycznych 
Tylko dla wesołych i komicznych. 

— Tenczynek 10 maja. 

W dniu wczorajszym ukończoną została uroczy- 


woće i zbawienne skutki wśród ludności dotychczas 
zaniedbanej i wystawionej na wiele szkodliwych wpły- 
wów. Na wady naszego ludu i niebezpieczeństwa, ja- 
kie mu grożą, jest to niewątpliwie środek najsknte- 
czniejszy, lepszy od wielu filantropijnych i postępo- 


za przykładem proboszcza w Tenezynku, używano go 


— Wozoraj odbył się akt poświęcania nowo zbu- 
dowanej kaplicy w Dublanach w obecności marszałka 
krajowego hr. Wodziekiego i wiceprezydenta nawie- 
stnictwa p. Zaleskiego. 

— W Pasiecznej o dwie mile od Nadwornej od- 
kryto żródło nafty. 

— Stanisławów 11 maja. 

Dnia 9 maja odbył się u nas koncert pierwszego 
barytonisty opery poznańskiej p. Sąchockiego, któ- 
rego poprzedziła już sława z odbytych koncertów 
w innych miastach kraju naszego. Był to koncert 
instrumentalno-wokalny z współudziałem pani Bieliń- 
skiej (mezzo-soprano) i panów Krotochwila (wiolon- 
czela) Moraweca (fortepian) i Wychowskiego (skrzyp- 
ce). P. Sąchocki śpiewał aryę z Don Carlosa i kilka 
pieśni po polsku ; głos jego nader silny, pełny, melo- 
dyjny, wielkie wrażenie uczynił na słuchaczach, wy- 
woływano go po kilka razy. Słyszeliśmy, że ma dal- 
szą podróż odbyć po kraju i zawitać do Krakowa. 
P. Bielińska śpiewała „Mój aniołek* i „Mazurek* 
'Troschla, również i aryę ze „Stradelli* Flotowa. 
Najlepiej podobał się Mazurek, tak, że go musiała 
powtarzać. Dwa duety p. Sącheckiego z p. Bielińską 
również bardzo dobrze były oddane; publiczność 
przyjmowała je grzmotem oklasków, szczególnie tru- 
ny duet z Don Juana. Takiego barytonisty można 
pozazdrościć każdej operze. Cześć instrumentalna kon- 
certu, niepozostawiała również nic do życzenia. 

— W poniedziałek odbył się dworski wieczór 
w zamku królewskim w Budzie. Już o godzinie 8ej 
zgromadzeni byli wszyscy goście w salach zamkowych. 
Świetność mundurów, wspaniałość strojów narodowych 
i blask toalet damskich walczyły z sobą o lepsze. 


wał mnie rodzony stryj, kanonik krakowski, pou- 
fały księdza podkanelerzego Tomickiego. 

— Pocieszyłeś mię i osmuciłeś wielce tem, co 
z ust twoich słyszałem; pocieszyłeś mię, bo wi- 
dzę, że ród Piastów ma w tobie prawdziwego 
przyjaciela, zasmuciłeś mię, bo się przekonałem, że 
musimy być otoczeni zdrajeami i szpiegami. 

— Przekonany jestem, że nie ja sam jeden ro- 
dzinie Piastów jestem oddany. > 

— Wierzę temu mocno, zawsze to przykro, że 
ci którym się najwięcej ufało, nie zawsze proste- 
mi chodzą drogami, zachowanie się wojewody 
Rawskiego nadzwyczajnie mię boli, być może, iż 
mu się zdaje, że działa w moim interesie, w każ. 
dym razie, jeżeli wszystko co wam księże kape- 
lanie o nim powiedziano, jest prawdziwem, roboty 
jego ulegają tłomaczeniu, 4 co ulega tłomaczeniu. 
może być często bardzo rozumnem , szlachetnem 
jest rzadko i przyznam się, że gdyby nawet nie 
chodziło o posłuszeństwo matce, już te matactwa 
wojewody zmierzićby mi musiały związek z jego 
rodem. 

— Nie wchodzić nam dzisiaj w usposobienie 
waszej książęcej mości... Panna Katarzyna za- 
pewnie obcą jest intrygom ojca, to dziecko młode 
i niedoświadczone, ranić jej nie potrzeba, zosta- 
wić wszystko czasowi, to będzie najlepiej, na to 
zgodzi się i księżna rejentka. Przeznaczył Bóg 
waszej miłości wojewodziankę za żonę, to tak 
będzie, jeżeli nie, nię mą czem głowy sobie za- 


ku swym w Budzie, przyjmował także 10g0 b. m. ko- 
mitet pomnika Sze heniego, który przybył pod prze- 
wodnictwem hr. Stefana Szaparego, aby zaprosić Ce- 
sarza na odkrycie pomnika. Cesarz rozmawiał z de- 
putacyą jak najuprzejmiej, wyraził jednak ubolewanie, 
że podczas odkrycia pomnika nie będzie mógł być 
obecnym w stolicy węgierskiej; każe się jednak za- 
stąpić. Członkami deputacyi byli: hr. Juliusz Andras- 
sy, hr. Jan Cziraky, biskup Arnold Ipolyi, bar. Fry- 
deryk Podmanitzky, burmistrz Roth itd. Po audyen- 
cyi rozmawiał Cesarz z każdym z osobua i zapytał: 
„Pomnik będzie zapewne stał przed Akademią?“ „Tak 
jest* odpowiedziano. „A naprzeciwko 'po drugiej stro- 
nie placu wzniesiony będzie pomnik Deaka?* „W środ- 
ku zaś, rzekł hr. Juliusz Andrassy, posąg W. C. Mo- 
šei“. „Dopóki żyję, zapówne nie, odpowiedział Ce- 
serz, uśmiechając się, a po mojej śmierci — kto wie 
czy i wtedy ze mnie zadowoleni będą?* 


przybył z Pesztu do Pragi, ma dziś udać się do 
Brukselli. ` : 


storyezno - literackiego w Paryżu, odbyło się jak zwy- 

kle 3go b. m. Prezes Towarzystwa ks. Władysław 

Czartoryski, w krótkiej, ale do serca wszystkich idą- 
cej przemowie, zagaił to walne posiedzenie gorącem 

jak zwykle słowem. Kończąc, wezwał nas wszystkich 
do wytrwania i pracy, mówiąc: myślmy zawsże po. - 
polsku i żyjmy, jakeśmy żyli od wieków po polsku! 
wzruszona publiczność przyjęła te słowa z sympaty- 
cznem uczuciem do serca i rzęsistemi oklaskami o- 
kryła głos dostojnego mowcy. Następnie sskretarz.. | 
Towarzystwa p. Gadon, odczytał zdanie sprawy 
z czynności Towarzystwa od 1 kwietnia 1879 do 1 
kwietnia 1880 roku, przypominając liczne i ciężkie 
straty, któreśmy pon'eśli w ciągu tego roku, a z któ- 
rych najdotkliwszą była strata poprzednika jego, nie- 
odżałowanego Bronisława Zaleskiego. Po nim zabrał 
głos p. Chodżkiewicz, członek rady Towarzystwa i 
odczytał sprawozdanie z konkursowego zadania, któ- 
rem było: „Panowanie Mieczysława Starego“, Po- 
czem prezes otworzył przyłączony do rękopismu, 
któremu przysądzone zostało premium w ilości 1800 
franków, list z nazwiskiem autora, z którego ukazało 
się, iż autorem uwieńczonej pracy jest p. Smolka, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. (Sekretarz To- 
warzystwa musiał już dzis zapewne zawiadomić an- 
tora o wypadku konkursu i zarazem przesłać mu 
przyznane honoraryam). Nakoniec p. Feliks Michałow- 
ski odczytał ustęp z obszernej oryginalnej pracy: 
„Mowa nasza i Lud“. 


dali synowie spadkobiercy hr. Pusłowskiej spadko- - 
biercom panny Bourgier, b. lektorki hr. Pusłowskiej, 

o wyłudzenie i sprzeniewierzenie ogromnych jej Ka- 

pitałów. Hr. Pusłowska, mówi w akcie oskarzenia 
adwokat jej spadkobierców, niegdyś właścicielka 
dóbr na Litwie, wartających 400,000 fr, umarła 
w Paryżu w ostatniej nędzy; pochowaną została we 

wspólnych grobach, pozostawiwszy tylko 6 fr. na : 
pogrzeb. Ogromny jej majątek stał się łupem awan- 
turnicy panny Bourgier, która mając patent nauczy- . 
cielki, dostawszy się do niej jako lektorka, potrafiła 
ją wyzuć z całego mienia. Pozyskawszy w nieogra- - 
niczone zaufanie hrabiny, wzięła sobie za główny cel 
zrazić matkę do synów wmówiwszy w nią, że syno- 
wie nastają na jej życie i otruć ja gotowi. Wstąpi- | 
wszy do obowiazku z roczną pensyą 2,200 fr, po 
dziesięciu latach w domu hrabiny posiadała 80,000 — 
fr. Przewrotność swą posuvęła ta niecna intrygantka f 
do tego stopnia, że hrabina nietylko synów swych $ 
do siebie nie ptzypuszezała, lecz że wrzekomy ajent |. 

policyjny matce najfałszywsze o gorszącem prowa- W 
dzeniu się jej synów składał raporta. 


przytrzymała: Bartłomieja Czajowskiego, za kradzież 
sierpów; Jędrzeja Lacha i Stanisława Sitko, za kra- 
dzież eybucha w kramie; Karola Wójcika, za kra- 
dzież koszyka z kwiatami; za pijaństwo 7 osób. 


w 3 aktach pp. A. Delacour i Hennequin : Różowe Do- 
mina. — Poczniek c gods. Yge. 


pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 


— Cesarz obok licznych audyeneyj, jakie daje w zam- 


— Arcyksiążę Rudolf, który d. 12 b. m. w nocy 


— Piszą nam z Paryża: siy 
Doroczne publiczne posiedzenie Towarzystwa hi- 


— Toczy się obecnie proces w Paryżu, który wy- 


Wiadomości policyfme: Straż policyjna 


TEATE., We czwartek d. 13 maja: komedya 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstep w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 


przątać... wojewodę jednak trzeba by mieć ko- 
niecznie za sobą, jeżeli nie w Mazowszu to w Kra- 
kowie pomocnym być może, nadzieję w możebność 
małżeństwa z wojewodzianką trzeba w nim utrzy- 
mywać, to zniweczy w Krakowie nawet . wiarę 
w istnienie traktatu między Mazowszem a Moskwa, 
z którym łączono ślub waszej ks. mości, z córką 
cara Wasila. Do króla trzebaby także posłać lu- 
dzi godnych, prosząc go o radę i opiekę w tru- 
dnem położeniu, najlepiejby było, aby tak księżna 
rejentka jak i wasza książęca mość z osobna a 
jednakowo stan rzeczy królowi przedłożyli, żeby 
zaś takie jednakowe przedstawienia lepiej skutko- 
wały, trzeba unikać podejrzenia, że na waszej 
wysokości zostały grożbą wymuszone. Ksiądz Zu; 
rowski już potrafi przedstawić rzecz jak należy. 
Jemu można zaufać. ; 

— Dzięknję ci księże kapelanie za radę, sam 
czuję, że lepszej w obecnej chwili dać mi nie 
mogłeś, zastosuję się do niej, i postaram o g 
aby częściej głos twój w radzie rejentki móg 
być słyszanym. 

Po tych słowach książę Stanisław serdecznie 
pożegnał kapelana. i 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
iellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. > 
— Dnia 12 maja pochmurno, po południu. i w nocy 
deszcz; termometr od 9:0 doszedł do 14:0 O. Baro- 
metr opada; o godz. Jej rano d, 18go stan jego był 
742'9 millim., termometru 13:0 0. Wiatr północno- 


wschodni. 
W piątek d. 14 maja: Ś. Bonifacego m. 


= 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Oddział krajowego Towarzystwa rybackiego 
w Tarnowie, 


Pragnę opisać w kilku słowach działalność 
naszego oddziału, ile żć pożytesznem mi się wy- 
daje obznajamiać publiezneść z prźcami tego 
rodzaju, a zarazem dowieść, że najskromniejszemi 
fanduszami można przecież przy dobrej woli i 
energii dojść do rezultatów. 

Główną zasługę ma tu'p. Wilhelm Habicht ad- 
ministrator ks. Eustachego Sanguszki w Krzyżu. 
Uzyskawszy od ks. Sanguszki fundusz na założe- 
nie wylęgarni, postawił za ten fandusz budyne- 
ezek drewniany i kupił pierwszy aparat; gdy zaś 
pp. Ignacy br. Potulieki, Berke i Jan hr. Stadni- 
oki poparli oddział rybacki tarnowski dobrowol- 
nemi datkami, zakupił p. Habieht z poexątkiem 
zimy 6000 sztuk ikry pstrąga; eentralny zaś za- 
rząd Towarzystwa rybackiego nadesłał prócz tego 
oddziałowi 1600 sztuk ikry tejże ryby. Z wielkim 
trudem, wśród srogiej i zimnej zimy wylęgły się 
pstrągi, zagrożone zamarznięciem przy 280 R. mro- 
zu w grudniu a ugotowaniem przy 18° R. ciepła 
w południe kwietnia: w Głrudniu donoszono ko- 
newkami ciepłą wodę do aparatu, w kwietniu ehło- 
dzono go lodem i to w xnacznej odległości od 
mieszkania p. Habiehta. Ile przytem trzeba było! 
troskliwości, oeeni to tylko ten, co na przyszłość 
do: wylęgarni ryb się zabierze. Wreszcie uyskał 
p. Habicht od ks. Sanguszki jeszcze 100 kóp kar- 
pi ze stawów skarbowych w eelu rozmnożenia 
tychże w rzekach. 

Przy sprzyjającej porze z końcem kwietnia 
wzięto się do wypuszezenia narybku w rzekach. 
2 kwietnia puszezono około 1000 pstrążków i 
1000 karpików do Dunajea pod Wielką-wsią u 
hr. Jana Stadniekiego. Następnie pp. Trzaskowski 
wiceprezes oddziału rybackiego Tarnowskigo, Ber- 
ke i Habicht udali się do Grzybowa i tam w obe- 
eności duchowieństwa, mieszczan i zgromadzenych 
z okolicy i z gór włościan wpuszezono w Gry- 
bowie, Białej wyżnej i Kędowej do rzeki Białej 
na mailowej przestrzeni około 5500 pstrągów. 28 
kwietnia wpuszczono do Białej przy ujściu tej 
rzeki do Dunajca 5000 sztuk karpi i trochę pstrą- 
gów dla pokazania ich włośsianom. Reszta pstrą- 
gów puszezona do lieznych strumyków w Wierz- 
chosławieach. 

Obecnie spodziewamy się nadejścia ikry lipie- 

nia której część przeznaczona jest do wylęgarni 
przez p. Berkego założonej. Po wylęgnięciu mło- 
de lipienie puszczone będą w A E Dunsjcu i 
w dolnej Białej, jako w miejscowościach dla li- 
pienia najstózowniejszych. _ 
': Mamy nadzieję, że na'rok przyszły bogatszym jo- 
żeli nie w większe fundusze to przynajmniej w na- 
byte doświadezenie, uda nam się 20,000 sztuk ikry 
łososia i pstrąga przez zimę a na wiosnę tyleż 
lipienia wychodować. 

„Dnia 2 maja odbyło się ogólne zgromadzenie 
ezłonków oddziału Towarzystwa s baakiego w Tar- 
nowie podezas którego starosta ks. Poniński jo- 
den z członków naszego oddziała obiecał wydać 
surowe polecenia e. k. posterunkom żandarmeryi, 
aby bacznie strzegli niszczenia ryb dynami- 
tem w obrębie starostwa Tarnowskiego. Mamy na- 
dzieję, że i inni starostowie zecheą sa tym przy- 
kłade pospieszyć, a zarazem postanowiło zgro- | 


| madzenie upraszać Namiestnietwo o wydanie stó- 


sownych poleceń do starostw w tej mierze. 
Zgromadzenie oddziału postanowiło wreszcie wy- 
stózować petycyę do sejmu o zajęcie się uchwa- 


i leniem ustawy rybaekiej dla Galicyj. 


Wiedeń 12 maja. 
A $kowlża. Na asmoa (argowieka przy 


Ų zupełnym zastoju cena nomin. bez zmiany 35-50 złr. 


Faszt, 11 maja: $3 50—3450szbr.— Frosin w, 


$ ligo maja: w miejscu 61'70— mrk, płacono — na 
maj 61'70'— wrk. płacono -- Śzossoiu, ligo ma- 


JA: w miejso 62 20 rac, ma maj-czerwiec 62 50 ark., 
na lipiec-sierpień 63:20—,— kiariin, Ilgo maja: 
w miejsca 63 60 wrr, na maj czerwiec 63-50 mrk. | 
na sierp.-wrześ. 63 80 mrk,, na wrzesień-paźdz. 58-30 
mrk. — Paryż, 11 maja: na tau miesiąc 81-50 frunir., 


„ha czerwiec 69:50 frak., na lipiec-sierpień 67:50 Źrub. 


ną wrzeń.-grudzień 62 50 ine. 


2 WTEDY 


Wiedeń à. ilgo maja. (Neue freie Presse). |niu hr. Szuwałowa jenerał-gubernatorem war- 
Przy słabym obrosie tendensya niezdecydowan$. |83 awskim. 


Za 100 kilo pszenicy z odstasą w jesieni płacone 
10:40 złr., inne eeny na późniejsze odstawy note- 
wano tylko nominalnie. 

Za gotową pszenieę żądano wyższych cen i dl: 
tego wstrzymał się znowu ruch wywoxowy. 


Kelegramy zboźowe Gazsty Lwowskie; 
s à. 1l-go maja. — Wiedeń: pazónisa 1250 4: 
18:50 ułr.; żyto od 10:20 do 1050 złr.; okowifz 
pr. 10.000 liter procent od 35:25 do 35-50 skr. — 
Buds-Pesst: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) oñ 
10:20 do 10:30 str. ; rzepak (aierp.—wrześ.) od 18-75 
do —— słrr— Berlin: pszenica żółta (kwiecień 
mej.) 220:50; żyto —'—; spirytus loco 63-60, olej 
rzepakowy 54:90 — — Szesósin: pazenica —— 
=*— głr.; rzepik (jesień) —— sk. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 6650 słr.; Olej rzepakowy 7650 
słr.; Spiryns —— słr. — Wrosław: Pasènios 
mm sir; Żyto —— złr.; owies —— złr.; spi 
nyia —*— ske; kakurndza —'— sk, — Kolo 
als: Psuaniós —— shr, 
O O 

(NADESŁANE). 


Od dwóch lat istniejąey w Krakowie Internat dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego, który powstał za 
sprawą i pozostaje pod opieką Towarzystwa śsgo Win- 
centego a Paulo, jest jedną z instytucyj, która wzbu- 
dzała żywe poparcie i sympatyę w naszem mieście 
Dzięki temu poparciu powiodło s'ę komitetowi Inter- 
natu nietylko, utrzymać instytucyę ale rozszerzyć jej 
zakres, choć opiera s'ę przeważnie na dobroczynno- 
ści publicznej, która zdołała zaspokoić pomnażane 
w tym roku potrzeby różnych towarzystw miłosier- 
dzia chrześciańskiego. Obecnie internat daje opiekę, 
mieszkanie, żywność i nadzór domowy trzydziestu u- 
bogim uczniom z Seminarynm nauczycielskiego. Ko- 
mitet Internatu sgo Wincentego a Paulo nadsyła nam 
następujące zestawienie rachunków Internatu Towa- 
rzystwa św. Wincentego a Paulo, za czas od 1-go 
stycznia 1879 roku do 1 kwietnia 1880 r. 


. Przychód. złr. e. |dostarczą potrzebnych zapasów drzewa bez spu- 
Subwencya Wydziału krajowego . 1500 —  |stoszenia. Mimo to rząd dąży do tego, aby przed- 
Zaliczka M. Krakowa. . . . . 400 —  |siębiorca sam zażądał rozwiązania kontraktu. 
Dary osób prywatnych 902 — Jutro spodziewają się powszechnie zakończenia 
Składki publiczne . . . . . . 285 19'/|obrad Izby deputowanych; gdyby bowiem niepo- 
Z przedstawień i zabaw nacele dobrocz. . 1323 33 [wiodło się wyczerpać porządku dziennego rano, 
Drobne wpływy. . . e . . . . 27 82 |natenezas odbędzie się wieczorem drugie posie- 
Procenta od czasowo skład. pien. w dzenie, celem dokonania wyborów do delegacyj 
Zakł. kred. ziem. . . . . . . 18 2 |wspólnych. Zakończenie jutro obrad bardzo uła- 
NAN za] oai cz ZE 89 — __|twił przyjęty wezoraj przez Izbę wniosek posła 
Razem .. 4525 367,|Dunajewskiego, aby nie zamieszezać na porządku 
Roschód: zh. c. |dziennym wniosków pp. Herbsta i Wurmbranda, 
Mieszkanie do 1 kwietnia 1880 r. 441 97 |Sdyż teraz wybrane komisye nie miałyby już na- 
Sprawienie sprzętów í 262 98 |wet ezasu do narad. Przyjęcie tego wniosku prze- 
Opał 36 50 |zzkodziło dyskusyi obszernej przy pierwszem czy- 
Uisemamło 5 aa, 3518 15 |faniu, na którą się zanosiło, bo gotowali się na 
manie. bk > è RSE ; 
Opłata słażby A 78 50 [nią eentraliści LJ całą zawziętością, a tem samem 
Drobne wydatki . . . . . . . 54 451, WARG taby Jeko nie już, jak sie zdaje, nie 
Pozostałość kasowa z dniem 1 kwienia pa DZ Ix s ł 
1880 roku 132 81 omisya finansowa Izby wyższej rozpoczęła 
5 A 7526 5677, | posoraj narady nad budżetem i przyjęła go prawie 
F ksi i 2|już w połowie bez żadnej zmiany w uchwałach 
Za zgodność z księgami. ; Izby deputowanych. Przed posiedzeniem komisyi, 
F. Roztworowski Mostowski ezłonkowie jej należący do stronnietwa federali- 
prezes. _ podskarbi. stów, odbyli naradę, na którą zaprosili także hr. 


pt 5 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 
Depesze ielegraficzne. 


Paryż 12 maja. Na wezorajszej radzie gabi- 
netowej oświadezył Freycinet, że nikogo nie 
wysłał w misyi specyalnej do Watykanu, a osoby, 
które odwiedzają Papieża i przedstawiają mu po- 
łożenie Francyi, działają na swoją rękę. Prezes 
senatu Martel wrócił tu wezoraj; nalegają na 
niego, aby eofnął swoją dymisyę. Cazot przed- 
stawił komisyi do spraw drukowych swój projekt 
ustawy drukowej. Między innemi projekt stanowi, 
że dziennik, który nie złoży grzywien na jakie 
został skazany, niemoże dalej wyehodzió; że nie- 
wolno przedstawiać w dziennikach portretów lub 
karykatur bez zezwolenia osób dotyczących i że 
dzienniki zagranicznó mogą być wprowadzane je- 
dynie za otrzymaniem debitu pocztowego, który 
może być zawsze evfniętym. 

Belgrad 11 maja. Komisye wyznaczone do 
uregulowania stosunków agraryjnych w nowo przy- 
łączonych ziemiach, rozpoczną pojutrze czynności 
swoje. ż 

Petersburg 12 maja. Agence russe zaprze- 
cza, aby gabinet rosyjski wysłał odpowiedź na 
okólnik Granvilla, w którym wykazywano, że 


Petersburg 12 maja. Gołos ogłasza rozpo- 
rządzenie gubernatora Wołogdy, tyerąee się strze- 
żenia internowanych w tej gubernii. Nie mogą oni 
mieszkać w większej liczbie jak po dwóch razem 
i mają codziennie stawiać się do polieyi, zawia- 
damisć gospodarza za każdem wyjściem, dokąd 
idą, nie oddalać się z domu po 9aj wieszoróm i nie 
zbierać się nigdzia razem. Ktoby przeciw temu 
postępował, będzie codzień dwa razy odwiedzany 
przez polisyę. Powodem tego rozporządzenia była 
ueieezka "pięciu osób. Nowoje Wsemia twierdzi, 
że teraz tylko 120 siedzi tu więźniów polity- 
eznych. 

Moskwa 11 maja. Jenerał gubernator złago- 
dził wyrok tutejszego sądu wojennego zapadły d. 
24 z. m. na pięciu osksrżonych o propagandę ni- 
hilistyezną, zmieniwszy karę dwóch skazanych do 
eiężkieh robót na wygnanie i więzienie, trzech 
zaś skazanych na twierdzę, na krótszy czas wię- 
zienia i umieszczenie w rotach karnych. 


Dziś rannym pociągiem przejechał tędy udająe 
się do Wiednia w sprawach sejmowych wiee-pre- 
zydent namiestnictwa p. Zaleski, który z powro- 
tem zatrzyma się w Krakowie. P. Namiestnik przy- 
jeżdża, jakeśmy już donosili 18go b. m. do Kra- 
kowa na posiedzenie Akademii. ż 

Do Wiednia przybyła onegdaj deputacya gmin 
Niepołomice, Wola batorska, Zabierzów, Wola 
zabierzowska, Chobot, Kłaj i 20 sąsiednich wła- 
ścieieli ziemskich z petysyą w sprawie dalszego 
pustoszenia lasów Niepołomiekieh. Wobee bliskie- 
go zamknięcia sesyi Rady państwa, poseł Ma- 
dejski wręczył petycyę wprost ministrowi rol- 
nietwa, który zapewnił, że rząd dąży do położe- 
nia kresu pustoszeniu lasów i aby ochronić się 
od niesłusznych pretensyj przedsiębiorey wroeław- 
skiego, przeprowadził dowód na wieezną pamiątkę, 
że odrzueenie ofiarowanego drzewa było nieuza- 
sadnione. Jeżeli w przyszłości przedsiębiorca nie 
będzie postępował jak dotąd, lasy Niepołomiekie 


Taaffego i oznajmili mu, że ma być uezynion 

w komisyi wniosek wstawienia w budżet 50,000 
złr. na fundusz dyspozycyjny, wykreślony przez 
Izbę deputowanych. Hr. Taaffe oświadczył się 
stanowezo przeciw temu wnioskowi i upraszał, 
aby nie występować przeciw uchwale Izby depu- 
towanych, odrzncającej fundusz dyspozycyjny. Wy- 
wody hr. Taaffego skłoniły ezłonków komisyi do 
porzucenia zamiaru pierwotnego i dla tego na 
pełnem posiedzeniu komisyi nie było już wzmianki 
o funduszu dyspozycyjnym. 

Wkrótee ogłoszonem być ma rozporządzenie o 
równouprawnieniu języków na Szląsku. Zwłoka 
sapewne pochodzi x trudności, jakie nasuwa oko- 
liezność, że na Szląsku obok polskiego, są także 
język niemiecki i ezeski używanemi. 

Gazeta Polska donosi, że na wyborach do władz 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbytych 
w Siedleach, wybrano do Komitetu p. Ludwika 
Górskiego, do Dyrekeyi głównej p. Piotra Wil- 
końskiego do Dyrekeyi szezegółowej pp. Artura 
Podczaskiego, Juliusza Egersdorffa i Kazimie- 
m Waga Wybory w Kieleach odbędą się 

. m. 

Dzisiejsze posiedzeuio Rady związkowej nie- 
mieckiej rządzić się już będzie poprawionym re- 
gulaminem, według którego pełnomoeniey nie 
mogą się dać zastępować, leez każdy za siebie 
musi głosować. 

Sejm pruski będzie otwarty po Zielonych Swiąt- 


zgodność Europy będzie teraz skuteczniejszą niżjkaeh i przedłożony mu będzie projekt ustawy, 
w czasach memoryału berlińskiego. Toż pismo | przyznający rządowi moe stosowania według swej 
ogłasza, że umyśloną jest wiadomość o mianowa- | woli ustaw majowych. W obee opozycyi parla- 


SWĘYEC OEN EN OPR 


mentu przeciw kanelerzowi, nie móżna na pówne 
liesyó, 6zy sejm uchwali żądane upoważnienie 
dyskreeyonalne. 

Ponieważ Nordd. allg. Ztg wystąpiła przeciw 
spółee politycznej liberalnej, którą nazwała „firmą 
Lasker, Bamberger i Wolffson*, a która robiła 
opozycyę kanelerzowi w sprawach Samoa i że- 
glugi na Eibie, przeto eała prasa liberalna rzu- 
siła się przeciw temu wystąpieniu, biorąc ten ar- 
tykuł za dowód, iż rząd prześladuje żydów. 

Rząd republikański obawia się w Paryżu ob- 
ehodu 23go msja, reezniey spalenia Paryża przez 
Komune. Wyszły z tego powodu rozporządzenia 
obostrzające przeciw zbiegowiskom. Aby zaś ed 
wieść lud od damonstracyi, puszczono pogłoskę, 
że bartya klerykalna podburza lud i pieniędzmi 
werbuje komunardów do szeregów demonstra- 
eyjnych. R 

Augsburska Alig. Zig zwraea uwagę na poja- 
wienie się w tej ehwili wa Włoszech przėz Fam- 
brego zbiorowego pisma „Venszia Giulia“ 'z ob- 
szernym historyczno-jeografisznym wstępem przez 
Ruggiero-Bonghi, które przytacza wszysiza, 60 
pisano o naturalnych granieach Włoch i wywodz: 
stąd potrzebę rozszerzenia Włoch no Lublanę i 
Bielak (Villach). Wobee działania Ztakia trreden- 
ta i znanych dążeń Gladstona, jest to uderzają- 
eym symptomatem. 

Pester Eloyd doniósł w telegramie z Londynu 
że przed tygodniem hr. Karolyi miał rozmowę 
z lordem Granville, który oświadezył, iż rząd an- 
gielski pragnie żyć z Austryą na stopie przyja- 
sielskiej i że interesa obu państw są z sobą zgo- 
dne. Granville wyraził zadowolenie swoje z przy- 
mierzą Austryi z Niemcami i liczy na zgodność 
Earopy w pokojowem rozwiązaniu ważnych kwo- 
styj, a mianowieie wykonaniu traktatu berlińskie- 
go; przyznał on pewne prawa Austryi i uznał, iż 
Austrya twerzy na Wschodzie zaporę od strony 
Rosyi. List jednak Gladstona do hr. Karolyego 
nie może być dowodem popierającym powyższe 
zapewnienia Granvilla a mowa podsekretarza sta- 
nu Dilke w Chelsen potwierdza tylko, że duch 
Głladstona ezuwa nad Granvillem, aby ten nie za- 
daleko zapędzał się w dobrych dla Austryi uspo- 
sobieniach. 

Minister spraw zagranieznych, lord Granville 
przesłał posłowi angielskiemu w Wiedniu Ellio- 
towi pod d. 6 b. m. następujące pismo Gladstona 
do hr. Karolego z d. 4 maja: 

Kochany hrabio Karolyi! Dsiękuję Waszej 
Exeeleneyi za list, który łącząe otwartość z do- 
broeią, ułatwia mi moje zadanie. Nie spierająe 
się o dokładność pewnych wyrażeń w sprawo- 
zdaniu przez W. Exeeleneyę wysłanem, prze- 
chodzę zaraz do samego przedmiotu. W ehwili 
gdym podejmował się włożonego na mnie przez 
królową obowiązku utworzenia gabinetu, posta- 
nowiłem natychmiast nie posługiwać się więcej 
jako minister ani polemicznym językiem, ani bro- 
nić go argumentami; tyezy się to szczególniej 
języka przeciw niejednemu państwu obeemu, ja- 
kiego osobiście dawniej używałem, znajdując się 
na stanowisku zostawiającem mi więcej wolności a 
mniej odpowiedzialności. Dwa punkta poruszyłeś 
W. Exeeleneya. Z pierwszym załatwię się wyra- 
żając ubolewanie, żem przypisywał N. Cesarzowi 
słowa, których tenże nie użył. W. Exeeleneya 
mówisz, że JCOM6 wyraził w rozmowie z sir Hon- 
rykiem Elliotera ubolewanie swoje x powodu mego 
nieprzyjacielskiego zachowania się względem Au- 
stryi ; nieeh mi wolno będzie powiedzieć, że nie 
jestem bynajmniej podobnie usposobiony wzglę- 
dem żadnego kraju i że po wszystkie czasy szeze- 
gólniej i serdecznie życzyłem Austryi wszystkiego 
dobrego w dokonaniu ciężkieh zadań utrwalenia 
państwa. Szezere czuję poważanie dla usiłowań 
Cesarza i spodziewam się, że zupełne ich powo- 
dzenie będzie zaszezytnie i szlachetnie rządy jego 
cechować. Co się tyszy uwag moich naganiających 
ze względu na politykę zagraniczną Austryi w eza- 
sach, kiedy ta występowała ezynnie za granicami 
swemi, nie eheę zataić przed W. Exeeleneyą, że 
w umyśló moim eiężkie rodziły się obawy, ażali 
Austrya nia zechce odgrywać na półwyspie Bal- 
kańskim roli nieprzyjaznej dla wolności ludów 
usamowolnionych i dla rozsądnych i uprawnionych 
nadziei poddanych Sułtana. Prawda, że obawy 
te opierały się na podrzędnej ewideneyi, ale nie 
były to zeznania nieprzyjacielskieh świadków, a 
przytem stanowiły najlepszą ewideneyę, jaka mi 
służyć mogła. W. Exeeleneya zapewniasz mię 
teraz łaskawie, że rząd Twój nie żywi weale żą- 
dania rozciągnięcia praw uzyskanych traktatem 
„erlińskim, albo zwiększenia ieh nowemi, i że 
jakiekolwiek podobne rozpostareie się Austryi 
byłoby faktyeznie szkodliwem. Pozwól mi więe 
W. Exeeleneya oświadezyć, że nigdybym nie wy- 
powiedział jakichkolwiek słów, które W. Exce- 
lencya przedstawiasz słusznie jako nacechowane 
przykrem i bolesnem uezuciem, gdybym był po- 
siadał takie zapewnienia, jak to, które teraz byłem 
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w stanie uzyskać, Oxy to było mojem nieszczęd 
ściem, czy błędem, żem dawniej nie był lepiej 
obsługiwany, nie eheę teraz starać się orzee, ale 
pragnę natychmiast wyrazić głębokie ubolewanie, 
że w braku tego dałem się spowodować do od- 
wołania się do umów dawniejszego okresu, albo, 
żem użył słów nagany, które teraz pragnę zu- 
pełnie wymazać z pamięci. Jestem zdania, ża 
oświadczenie, które teraz składam, nie może być 
robione bardziej publieznem od mowy, która dała 
dziś do tego powód, a eo się tyczy formy publi- 
kacji, zgodzę się na wszystko, czego W. Excen- 
leneya zapragniesz. Muszę tylko podziękować jo- 
szcze W. Exeeleneyi tak za treść, jak za formę 
Twych ustnych i piśmiennych oxnajmień. 
Gladstone. 
Odpowiedź Porty na ostatnią notę zbiorową 
mocarstw europejskich nie nastąpiła dotąd, a re- 
prozentanei ich w Konstantynopolu naradzają się 
względem dalszych kroków, biorąs dwa punkta 


na uwagę: czy wrócić do postanowienia traktatu 


berliiskiego i zażądać od porty oddania Czarno- 
górze Gusynii i Pławy, ezy też terytorya przy- 
znane przez Porsg Czarnogórze ugodą z d. 12 
kwietaja r. b., w razie gdyby Turcya nie 
miała dostatecznej siły do onehrania ich Albań- 
czykom, opanować drogą okupacyi przez wojska 
eurepejskie. Taki przynajmniej był stan rzeczy 
w dniu 7 maja, kiedy opisujący go korespondent 
wysyłał korespondeneyę swoją x Konstantynopo- 
la do Poł. Corr. 5 
Z Belgradu odbiera Polit. Corr. wiadomość 
zd. 12 b.m., że rząd serbski, mimo gwałtownych 
objawów opozyeyi, liczy na to z pewnością, że 


konweneya kolejowa, zawarta z Austryą, przyjętą : 


będzie snaczną większością głosów. | 
Jak donoszą do Poł. Corr. ze Skadaru, Alba- 

nia nie ogłosiła niezależności swojej od Turoyi, 

pragnie tylko szeroko zastosowanej autonomii 


z Alim, baszą Gasynii, jako księciem na czele. ` 


Pragnienia te urzeczywistnia na najkrótszej drodze. 
zaprowadzą je bowiem sama. Izzet bassa, wali 
Skadaru, który na ezynności te zezwolić nie cheiał, 
ezuł się spowodowanym schronić się z pozostał 
mu garstką żołnierzy do zamku skadarskiego 


tam oczekiwać zamierza nadejścia posiłków woj: 


skowych tureekieh. Skadar sam zajęły już zbrojne 
zastępy Ligi albańskiej. 


Ostatnie telegramy „Czasu. 


Wiedeń 13 maja. W Izbio deputowanych | 


rząd cofnął przedłożenie o żegludze na. Elbie; 
nowa ustawa o podatku od cukru przyjęta bez 
dyskusyi. Po krótkiej dyskusyi przyjęto rezolucyę 
posła Vettera o zniesienie istniejących w in- 
nych państwach premij za eksport cukru, a przed- 
łożenie ustawy o opodatkowaniu eukru według 
wyrobionego produktu; przyjęto także rezolueyę 
wydziału, aby rząd wziął pod rozwagę, ezy nie wy- 
padałoby karać kryminalnie ciężkich przekroczeń 
w opłatach należytości skarbowych. Zmiana or- 
dynacyi wyborezej do Rady państwa 6o do nie- 
których okręgów gmin wiejskieh w Galieyi przy- 


jeta. Izba przystąpiła następnie do wyboru de- 


legacyi. 

Buda-Peszć 13 maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza pismo cesarskie, które pozwala, aby pe- 
szteński uniwersytet umiejętności ofiarował oosa- 
rzewiezowi Rudolfowi tytuł doktora filozofii 
honoris causa i wręszył mu dyplom. 

Londyn 13 maja. 74mes dowiaduje się, że 
hr. Karolyi zapewnił lorda Granville jaknaj- 
wyraźniój, iż eele i dążenia porozumienia austro- 
niemieckiego są zupełnie pokojowe i że nie mogą 
zmierzać bynajmniój do zrobionia uszczerbku in- 
teresom angielskim. 
| KK A 
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"cen jazdy koleją żelazną do Jaro- 


Ogłoszenie. 


Nr. 984, 


Dnia 16 maja 1880 r. o godzinie 
2ej popołudniu nastąpi otwarcie 
wystawy przedmiotów na 
rzecz uprzywil. wielkiej 
Jarosławskiej Loteryi 
famtowej, przez Najjaśniejszego 
Pana, wielu innych członków domu 
panującego, liczaych dostojników i 
kilku tysięcy obywateli monarchii 
austryackiej ofiarowanych, a do wy- 
grania przeznaczońych w umyślnie 
w tym celu urządzonej sali w klaszto- 
rze 00. Dominikanów w Jarosławiu. 

Wystawa ta trwać będzie aż do 
dnia ciągnienia później ogłosić się 
mającego, a otwarcie jej poprzedzi 
solenne nabożeństwo w restaurować 
się mającym kościele N. M. P. w Ja- 
rosławiu, połączone z kazaniem. 

Zapraszając Szan. Publiczność do 
jak najliczniejszego zwiedzania tej 
wystawy, z której dochód przezna- 
czony będzie na pomnożenie fundu- 
szu restauracyi kościoła N. M. P. 
w Jarosławiu i do wzięcia udziału 
w nabożeństwie, nadmienia komitet 
kierujący restauracyą pomienionego 
kościoła, iż odpowiednie poczynił 
kroki, ażeby dla zamiejscowych go- 
ści,. chcących zwiedzić w mowie'bę- 
dącą wystawę w czasie od 15go do 
31go maja 1880 r. uzyskać zniżenie 


słąwia i napowrót; jeżeli kroki te 
pomyślny odniosą skutek, nieomiesz- 
ka komitet donieść: o nim osobnemi 
ogłoszeniami. 

Wstępne na wystawę, nieograni- 
czające jednak dobroczynności, wy- 
nosić będzie 10 centów od osoby — 
bez różnicy wyznania. 

Bilety sprzedawane będą w altan- 
kąch około kościoła. 

Jarosław, dnia 4go maja 1880 r. 

Ks. J. K. Skałuba, 


PANNY” 


uzdolnione dobrze w krawieczyznie 


znajdą natychmiast odpowiednie zajęcie 


w Salonie Mód. Rynek 46, I piętro. 
(1425. 2-3) 


Bilety wizytowe 


od 50 e. za 100 sztuk, 


Monsgramy 


pudełko 50 listów i 50 kopert od 1 złr 


PAPIERY LISTOWE 


(fantasie) zawsze w najnowszym guście 


Farby olejne, 
płótna, pendzle, płyny, 


CHIŃSKIE SREBRA 


stołowa, toaletowe i kościelne, 
poleca 


F. SZUKIEWICZ, 


w Krakowie, Rynek A—B. 


nie za zaliczką. 


RZĄWCA 


w Krakowie. 


DO SPRZEDANIA 


i martwym; 


dochodu lub zamiarę na Famienicę; 
żona, do sprzedznia; 
instytutowej: 

Bliższej wiadomości udzieli z wykluczeniem po- 


Kirakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 73. 


używa sig s niezawodny: 
skstkism przeciw merwo- 


BY" Zamówienia -zamiejscowe odwrot- 
(1337-5-10) 
| e T E RZA TEAS E SEES E A] 


kawaler, praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
33 lat, z Prus, poszukuje posady od św. Jana br. 
albo wynagrodzenie Inb tantyemę przyjmie. Bliższej 
wiadomości udzieli biuro komisowó-hand! i infor. 
WI. Jaworskiego, ul. Bracka p-d Nr 160 
(1399-2-4) 


1] wwWieś pół godziny od Krakowa odległa, w 
najpiękniejszej okolicy, obejmuj ca sto kilkana- 
ścię morgów najlepszój gleby, odpowiednią ilość 
łąk, kamieniołom, stawy, propinacye i wszyst- 
kie budynki murowane, z inwenterzóm żywym 

2] Wieś o 2 mile cd Krakowa, w obszarze 236 
morgów, z tego 162-morgów ról, w pszennej 
glebie, w uroczej okolicy, do sprzedania na 8% 


3] IMamienmica w Krakowie w głównym pun- 
koio miasta przy placu Deminikąńskim poło- 
4] Miilkamaście tysięcy złr. są potrzebne 
na hipoterę wsi pod. Krskowem, po pożyczo: 
(1174 5-6) 


średników adwokat Mr. Wiktor WWłynński w 


wym kaszlom, kata- 


e 


VVVLEF 


© 


, 


de zarządu kąpielowego 


O 


EE: 


ZA 


w Wiedatu, Hernals, 


BE” zlecenia 


& Co. 


Nyitrai 


Bals 


Ć CPEE i 


KRZESZOWICACH 


otwarte zostaną 


z dmiem 20 maja 1880. 


Chcący zamówić pomieszkanie, zechcą się zgłosić 


Najtansze meble že 


A. SCH ROM M 


Cale 1864 roku promesy . . złr. 4.— 
Połówki 1864 r. promesów . sr. 2— |= 


Przyjmuiem* i punktualnie wykonywsmy 


ze zastawem 300 złr. za każde 5000 ztr. rent wszelkiego rodzsja, 500 złr zs każde 25 atcpj, 
i policzamy za zostawione u nas w depozycie efokta najtańsze odsetki w rachuntu bieżąsym. 
Wygraże wypłacany natychmiast w dniu realizówania. 


w Wiedniu, 


am brzozowy. 


RZE REEERE 
A ZERA RÓ, GEO ZSZ 


š francuskie, holenderskie i saskie, 
świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (994-18-20) 
rulon od 26 ct. i wyżej, 
także sztukaterye sufitowe, ceraty EA 
meble i story do okiem — polecają 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


Potrzebny jest kuokatz. 
Bliższa wiadomość w handlu J. Dei- 
chesa na Piasku. (1888-3-3) 


Kamienica 


pod Nr. 89, dz. VI, Ulica Wielopole 
nowo wybudowana, od podatku uwolniona, 
przynosząca 1% czystego dochodu, : jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu u właściciela. (1167-7-10) 


(dakład lecżenia zimną wodą i żętycą 
Jaworze (Krnsdorf) 


u stóp Beskidów, 3/, godziny od stacyt 
kolejowej Bielsk. 
ozpoczęcie pory 15 maja. 
Kuracye zimną wodą, elekiryszne i pneurnetycziie, 
żętycza owcza, mlóko kąpiele igliwiowe, wspaniały 
park, dobre restauracye, salony kuracyjne i czytel- 
nie, stała muzgka, stacya: pocztowa i telegrafowa 
Bliższej wiadomości udzielają najchętniej zarząd 
kąpielowy hr. Szint-Genois i lekarz 
la GELA Hbr. NI. Kaufman w Jawo- 
[rze (Erhustorf) pòd Bielskiem (w 8714- 
ku austr. ) (1082 4 6) 


w Krzeszowicach.  (1451-1-3) 


883858866 


= Łez 


Weronikagesse Nr. 84. (1353-18) 


Ciągnienie już 
dnia Igo czerwca! 


Główna. wygrana” 
200,000 złr.w.a.! 


stempel 


giełdowe „6 


(1359 3-12): 
IK irntnerstrasse N4 ż 


G 


Wydział Wielki Kasy Oszczędności m. krakowa 


na posiedzeniu dnia 29 kwietnia 1880 r. odbytem 


metalowych i drewnianych 

po najumiarkowańszych ay 
arawam bogato ozdobny, również 
EE doly stołów dla wszystkich sta- 
nów i wieku. wysyłam żałobników do znie- 
sienia ciała i asysty, wynajmuje doróżki itp, 
Składy i zamówienia we własnym dóma pod 


"= 


L. 50, Smoleńsk. J. Pekalski, 


(1166-4-) 
ją i kuchnia na I. 
najęcia od 1go lipca 1880 r.-przy ulicy 
Karmelickiej Nr. 143 naprzeciw Józe- 
fitów. Ta realność z dużym ogrodem jest 


z wolnej ręki każdego czasu do sprzedą-- 


nia. Wiadomoćć na miejscu :u właściciela. 
(1286-5 5) 


dwupiętrowa z oficyną, przy ul. Szpital- 
nej pod Nr. 380, jest z wolnej ręki do 


sprzedania. Wiadomość u właścicielki ną 
pierwszem piętrze od frontu. (1403-2-3) 


3500 zir. 


zapłacę temu, który po użyciu Bkdjsiera wotły: 
do ust i zębów flasz. po 85 e. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opako ranie 10 c. osobnó. Wilh. Rösler 
w Wiedniu, Wipplingerstr. 19: 
Tylko prawdziwa w Krakowie n Józ. Klugera 
ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J: Streisenbergą 
na placu Kazimierza. [1254 5 6] 


przewodniczący komitetu. 


FCU, kokil uss owi, 


młoda, dobrze wy- 
chowana, wykształ- 


OSOBA 


cona — życzy sobie towarzyszyć osobie |. 


udającej się w podróż zagranicę, lub do 
kąpiel, pod bardzo przystępnemi warun- 
kami. Bliższych szezegółów udzieli Wiel. 
M. B. właścicielka kamienicy przy ulicy 
Widok pod Nr. 104— 105, obok szkoły 


kim eierpienioim piersiowyza. 
Zadawalnia lekarzy i chorysh Łyżeszka od ka- 
wy Wystarazą. 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w apiece Dra Cha 
ble, -- w Krakowie w sptoce p. J. Trauezyńskiego 
i w aptoce p. W. Bedyka, — w Oserniowcash w 8p- 
tega p. Golichowskiego, — ws Lwowie w aptesa p. 
Krzyżanówakiego (8-13-1 


Reszsenmości £ wszell- 


piegi, plamy wątrobiane, czerwóność nosa, 


pryszozki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena sło- p 
(890-4-) 


postanowił zwmiżenie stepy procentowej: 


a) Od wszystkich dotychczasowych 6%, wkładek o- 
płacać będzie Kasa Oszczędności począwszy od 
igo lipca 1880 r. 5%. 

Wkładki 6% do igo lipca 4880 r. nieode= 
brane, od: tego dnia w stosunku 


FNĘZZEDĄCCE" 


rocznie będą oprocentowane. 


po 5% od 100 


i 


p ANNECY E A E ZUD RZEC 


Sztuk pięknych. "(1428-1-) : ATED NA i À z b) Dla pożyczek hipotecznych zatrzymuje sie stopa | 
; ; X ZA. i D yh z ppa | 
a imene aami i targed eri eak EN ©/, od igo lipca 1880 r. jednak aż do dalszej r 
| Uwagi godne. ZE z bu r ze mi a rp u ir eryów = uchwały Kasa stronom z: tytułu procentu 4% 
"BT > s a H RM r . 
| w skl I zwracać będzie. | 
sad w a z zę - : . . , É r e li 
. Mann wia pay Szan. i A musza być w Paryżu wypróż ilone składy ; > c) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych b 
Publiczność, że zakładam Biuro Magasins réunis — Rue de Rivoli. i od weksli zniża się stopę procentową od igo 
wywozowe tutejszych artyku- l | & t 
| / - „WIEJSZY: 3 Przystane tutaj stamtąd towary najpi-rwszych fabryk w świecie sprzedawane będą prawie zadarmo, mniej niż za po- lipca 1880 r. na 7% d 
łów. Ziastępuję pierwsze firmy tutej-|rowę wartości fabrycznej. Prosimy o szybkie zamówienie; o punkiualnem wykonania możaa być pewnym. Ą a z ; Ą 
sze winnych handlów ipro-| Towary zò srebra Britannia. Naj delikatniej imitowano Bielizna męzka. i damska d) Od pożyczek na zastawy ruchome w oddziale b 
ducentów i mogę za bardzo mier-| To srebro Britannia jest jedynym na całym świe:. klejnoty brylantowe. na wiosnę i lato. zastawniczym przy Kasie Oszczędności zniża li 
ną prowizyę wszelkie zlecenia jak [cie egzystującym metalem, który nawet po 30 let- | 13,900 kosznl męzkich z najlep. szirtingu płócien., |- sie sto rocentową od iso lipca 1880 roku 
: GEA A niem nżyciu tak samo białym pozestaje, jak praw-| Te na cały świat sławne klejnoty. które przez] gładki gors lub fałdow., dawniej złr. 450, teraz Q= SOPR: IP 4 s p 
najrzetelniej uskutecznić; prócz tego | dziwe śrebró 13 próby. Gwarancya jest tego ro- | wszystkich znawców jako za najwięcej udałe uzna-| złr. 1-50. Gorie wszystkie poczwórne. na 10% 0» k 
mam skład starej śliwowicy z roku dzajaz tormy = ABA p ówaeyśniw piejięt dRe Kottaly, ood daczy aż jeszcze ie było |6250 koszul damskich x bogat: wpśniał: prawdz. I 
e J A AS - | dz ió bez ości, rz 5 „| .fowania ną tó są prza- jear. i ; j RZE | r s | 
1872. Na żądanie wysyłam próbki | ykolwiekby zczerniały lub pożólkły. kadńś l zpaozone, ażeby pistychane k:pitały z tego ro. Rz IARI WO Odija iii Uchwały te w myśl $. 10 statutu Kasy podaje 3 
z A í ź è z Aa zaju prawdziwych ozdób wrcof46. gdyż żaden ju- tn i Sci 
WIN, śliwowicy, pówideł, śliwek, sło TE e pre  ZEA niłalaów,, nołów „| biler świata niejest w stanie te PNA bije e asoy M noctych ze wspaniałym do wiadomości 8 
niny, szmalcu itp. Parry o S 6 sztuk łyłeciek dó kawy, dawniej 3 złr. teraz 60 © ERĄ a kata aś W s klej: haftem wyGłat este długości, dwie T złe; te- ||) rek cya Ka ©! z cz dności d 
U. -1-4)|1 sztuka chochli Brit. daw. 3 zir. teraz 1: opran óconej. . 150, z. ciężki chańn: Wy y 
parore wra ZAMIAR (14 T 4) A skie GA ani PAY > 1 sztuka pierścionka z brylantem najnowszy fason tylko ste. 150, yi sia. każdej PERAS A y y sy 8 È f a 
Tomasz Gurowicz, 6 sztuk podstawek ze sreb. Brit. daw. 5 złr. ter. 1:50 |, tylko 2 złr. È ; 2450 majtek, damskich plisowan, i haftow., albo z EBA Krakowa 
VIL, N b e Nr. 13 |6 sztuk podstawek na noże daw. 450, ter. 150 para kulczyków brylantowych z jednym lub dwo | najlep: szyfonu, albo ciężk. barchanu, dawniej złr. £ » 
y NUBSDAUuMga88 s 1 cukierniczka ze sreb. Brit. daw. 4 złr. ter. 1-20. ma kamieniami oprawa srebrna 2 złź 50 et. 450, terar tylko złr. 150. Także dla mężczyzn. J M J ] ki F i k SI k i 
Budapest. 1 para świeczników z sreb. Brit. daw. 3:50 ter. 120. |! sztuka broszy z brylantem z więcej jak 20 ka- |1900 sztuk domowego olbrzymiego płótna tumbar, „ M. JAWOTNICKI. ErancIsze QK. n 
(Zdócenia ubraszdti 40 polsku Tab 1 sztuka dzwonka stołowego ze srebra Britannia |, mieniami 2 złr. 50 ct. APE 30 łokci, naj'ep. najniezboda. weba dla każdej ro- 6 
ecenia upraszam po p dawniej 4 złr., teraz 1 sir, 42 ct. 1 sztuka krzyża brylantowego na szyję, najmilszy dziny, s:tuka tylko złr. 5'50 z poręczeniem Kraków d. 5 maja 1880 r (1445 2-6) 
po francusku. 1 puharek na jaja, dawniej 60 ct., teraz 30 ct. kształt tylko 2 złr. RZE 1000 póścieli canefas poręcz. doskonał. do prania. 3 5 $ L 
= 1 sztuka pieprznioski i solniczki, dawniej 2 złr.||! Sztuka bransoletki brylantowej tylko 2 złr. 50 ct:| 25 łokci w brunatn , niebiesk. i fiolet. prążkach > Ę e m 
TEE : 50 c., teraz tylko 75 ct. nadzwyczaj łudząca. złe. 370, w czerwon. prążksch złr. 450 = - y N j f m 
Nadz WAI ne ważności dl 1 sztuka flaszeczki na oliwę i ocet, dawniej 8 złr.|1 sztuka Diademu brylantowego albo obrączki na 2450 garniturów stołowych składaj się z 12 serwet ą 
Wy | | z teraz tylko 4 złr. 50 ot. > NORA DA AE giog dai 50 at Mazan. wasze perar adamaszk., wszyst er 
U o pudełko na zapałki, daw, 3 złr. ter. 95 ct. ZAL, QL. o w kwiecistych deseniash, dawniej 7 złr., te- EEEE E OOOO OP RO E, 
oczow każdego. - 


Prawdziwa woda na oczy Dra White-przez Fr. 
Khrhardta w Gross- Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz EH. 
Stockmeor w Krakowie. (487-5-) 

Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo- 
dy na oczy Fr. Ehrhardta. 

Wielm Fr. Ehrhardt. Ponieważ obecnie cierpię 
na oczy, a jeden x moich pzzyjaciół poradził m 
używanie Pańskiej prawdziwej Dra White wody na 
oczy, przeto proszę (zamówienie), Aux Chombes 
29 marca 1878 r. Stucki. 


LOSY 
doliny Gisańskiej 


za gotówkę lub ze zadatkiem sprzedaje| : 


OE WO O EO A De aan | > +2 o'o g, s5 »J "ZPO M z ' OES] Ke 
| z ył 3 — a 3300 tuzinów S% M. pralato = B= 29a g ARTASO 
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Czcionkami Drukarni „CZASU%, 


Zegarki kieszonkowe 
Każdy zegarek jest najdokładniej obciągnięty, na 
sekundę regulowany i poręcza się na 5 lat. 


Najtańsze i najlepsze zegarki 
: w świecic ! 

1 zegarek kieszonkowy anker, najlepszy gatunek, 
z nejcięższego niklu i srebra, z dodatkiem łań- 
Guszka z prawdziwego podwój, złota, medalionu, 
kluczyka i puzderką sksamitnego, dawniej złr. 
21, teraz za sztukę 7 zlr. 25 c. uregulowany na 
sekundę. 

1 zegarek kieszonkowy cylinder, w oprawie, z ni- 
klu i srebra, zregulowany, 
medalionem, pudełko aksamitne, 
teraz za sztukę 5 złr. 50 c. 

1 zegarók kotwicowy z prawdz. 13 łutów. srebra, 
wypróbowany przez o. k. urząd menniczy, o 15 
kamieriach, oprócz tego w nowy sposób elektry- 

' ony złocony, regulowany dokładnie, dawniej 27 
zły, teraz tylko 11 złr. 20 o. 


dawniej 15 złr. 


wraz z łańcuszkiem, . 


1 łańcuszek na szyję podwójnie złocony. ób 
najdelikatn. Ek. ów. 10 złr., ter. 250 

1 łańcuszek do zegarka podwójnie złócony, dawniej 
5 złr., teraz 1 złr. 50 ct. 

1 mćdalion brylantowy, śliczny kształt, tylko złr. 
2 cat. 50. 


Przedmioty z pianki morskiej 


1 sztuka prawdziwych cygarniczek z pianki morskiej 
z prawdziwym bursztynem, figurami i rzeźb, 
dawniej za sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 aztu- 
ki tylko 1 złr. 50 ot. 

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku- 
ciem zo srebra chińskiego dawniej 5 złr., teraz 
za sztukę 1 złr. 20 ot. 

1 sztuka imitowanej cygarniczki z bursztynu, na 
cygara i cygareta, w pudełkn sksamitnom daw. 
5 zir., ter. za sztukę 1 złr. 20 ct. wraz z pudełk. 

Tówary rozchodzą sig berdzo szybko, dlatego przy 
obstalunkach uprasza sie 6 rychłe zamówienia. 


rsz wszystko razem tylko złr, 2:85, niezbędne 
dla każdego dəmv. 3 J 
10000 tuzinów franousk. batyst. chustek z kolor. 
szlakami, wszystkie obrąbione, tuzin tylko 1 złr. 
1000 koszul męzkich oxford poczwórnych z 2 koł- 
nisrzami, dawniej złr. 3:50, teraz złr. 1-70. 
1000 kolorowych koszul krefonowych, dawniej złe. | |Ą: 
3:50, teraz ałr 170. 


Płaszcze deszczowe 
z kauczuku i paletoty 


Te wyśmienite niezniszczóae płaszcze deszczówe 
zostały wskutek swej dobroci 15 medalami wyszoze: 
gólnione i zą wskutek swego podwójnego użytku na 
deszcz: jako: płasżoz, a na pogódg jako nader ele: 
ganckie pałetoty, jedną z najlepszych i z najtań 
szych sukien. Te podwójne siknie kosztowały daw- 
niej 18 złr., a teraz sprzędają się po bajecznie ta- 
nich cenach 9 złr. 30 ot.: Nikt niech niecpuści sū- 
knię tę nabyć; a to-tem więcej, že na każdą wiel- 
kość móżna sobie wybrać, j h 


Ces. i król. 


*tujących i prasowanych. Nigdy sig nie pzuje, 
każdemu ciastu oszczęmizając tłuszczu i jaj 
prędzej kruszeje niż nejlepsze droždżs, 
nie może opaźć oszczędza wiele CZASU 
pączkach. i niemoże nigdy sprawić wzdęć. 
bez wśrtości usilnie się ostrzega, 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jóssf Zokocińsk, 


Dla każdej gospodyni domu miezbedny ! 


proszek do 


pierwszej austryaockiej fabryki proszku do pieczenią 
Karel Russ © Comp. 
W WIEDNIU, I, WEIHBURGGASSE Nr. 21. 


Nasz proszek do pieczenia (drożdże trwałe lub suche) 
może więc być trzymanym w zapasie, nadaje 
delikatniejszego, cezystszego smaku i 
sprawia szybkie równe rośnięcie ciasta, które nigdy 
gdyż nie potrzeba czekać na rośnięcie, nawet przy 
W Sh po 5, 20 i 50 e. Przed naśladowaniami 


„Qdprzedający otrzymują odpowiednią zniżkę, 


uprzywilej. 


pieczenia 


jest zupełnem następstwem drożdży fermon- 


[1241 6-12] 


